
kok Xvn. mr. 89. WtoreK 20 kwietnia 1920 roku Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wier*t utflimetrowr praed tekstem 

50 srosiy, w tekśc e i nadesłane 
35 grotnr, za tekstem 15 groszy. 
N ekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 
Oo 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
*vrez. Najnntlej 1 zloty Matrymonialne 
ibgr. *a wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

7a terminowy oruk ogłoszeń adtni 
nistracja nie odnowiada.

Każda nowa podwyżka obowiazuie 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen be» uorzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. 0. Nr. M553.

zł. 3,50
Zagranicą 5 sł

WYDAWCA: .Kurier ZacWnl- 8.

Dziennik oolityczny. sputaiy gasnodarczy i literacki.
7 — Centrala: Sosnńwiee 'rs — Kemtor mm aoinb..

Filie: Będzin, WttMisiiw 1 — Babram. *• — Zawiercie. 3 ku 11. — Grodziec, 11. Wiiśsu.

Za wczorajsze, przykre zajście, 
będące wynikiem nerwowego podnie­
cenia przepraszam najmocniej, p. 
Władysława Mosińskiego.

Adam Wollek.

Sosnowiec 20-4 — 16 r

Ślubowanie Lwowa.
LWÓW, 19-4 (Tel. wł). Wczo­

raj miał się odbyć w sali domu .na­
rodowego* agitacyjny odczyt pos. 
Bryla o wrażeniach z Rosji sowiec­
kiej. Giy Bryl zjawił zię na estra­
dzie, rozległy się okrzyki „agitator 
bolszewicki!* Cześć publiczności za­
intonowała „Rctę*. Sala podzieliła 
się na dwie części. Komuniści na­
tarli na narodowców, którzy stawili 
energiczny epór. Wywiązała się 
powszechna walka, wreszcie wkio- 
czyła policja, która 'rozdzieliwszy 
walczące strony, więc rozwiązała. 
Wówczas narodowcy ^zorganizowali 
olbrzymi pochód, który udał się pod 
pomnik Mickiewicza. Tam wszyscy 
obecni złożyli uroczyste ślubowania, 
że do żadnych wystąpień komuni- 
stycb we Lwowie n e dojuiszczą.

Pierwszy wyrok śiuierci przez 
powieszen e.

KR\KOW, 19-r (Teł. wł). W 
Rzeszowie wykonany został pierwszy 
wyrok śmierci w Polsce przez po­
wieszenie.

Egzekucji dekonał kat Maciejew­
ski, a przebieg jej był następujący:

Na dziedziniec Sądu okręgowego 
sprowadzono skazańca z zawiązane­
mu białą chustką oczyma. Tu ocze­
kiwał go już, kat w czarnej masce, u- 
brany w cylinder, czarny żakiet, la­
kierki i białe skórkowe rękawiczki.

Obok znajdował się pomocnik 
kata, różniący się zewnętrznym wy­
glądem od swego mistrza jedynie 
-trakiem żakietu i cylindra.

Po odczytaniu wyroku przez pro­
kuratora, straż więzienna wprowadzi­
ła skazańca na schodki pod szubie­
nicą, obok na stół wskoczył kat i 
wprawnym ruchem ręki zarzucił ska­
zańcowi na szyję naoliwiony sznur z 
pętlą.

W tym momencie kat gwizdnął, a 
oa ten znak sto)ący pod szubienicą 
pomocnik kata usunął błyskawicznie 
schodki z pod nóg skazańca, a mistrz 
ponurej ceremonji złapał skazańca za 
głowę i silnym ruchem obu rąk wy­
kręcił ją w tył.

Nastąpiło uduszenie z jednoczes- 
nem przerwaniem mlecza pacierzo­
wego.

Po kilku wstrząsach skazaniec 
przestał żyć.

Kat wówczas zeskoczył ze swe­
go miejsca i nerwowym ruchem ręki 
zdjął swe białe rękawiczki i—jak zwy­
czaj kaze—rzucił je pod nogi powie- 
zwnernu.

1
Towarzystwo Akcyjne

ITot iiti IM Stuli i fóW Sfo^tli 
Bracia WM ® Mihczowio 

poda;e do wiadomości, że w ogłoszeniu Rejestru Han­
dlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu, zamieszczo- 
nem w Nr. 84 „Iskry" z arna 14 kwietnia r. b. wkradła 
się omyłka. Pp. Jerzy Bauereitz, Stanisław Bauerertz, 
Franciszka B^ueiertzowa i Józef Sperber są nadal iak 1

i dotąd członkami Zarządu Towarzystwa Akcyjnego 
Bracia Bauereitz i pc siada ą dotychczasowe prawo pod­
pisu bez iakieikolkolwiek zmiany. Urzędowe spro- 1
stowanie ze strony Re estru Handlowego nastąpi 

w najbliższych antach. 2sa7

1
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Bau skazany na 2 i pół lata

WARSZAWA, )9 4 (PAT.j Wśród 
wielkiego naprężenia nastąpiło dziś o 
godzinie 11 otwarcie posiedzenia Sądu 
mającego ogłosić wyrok w sprawie zma­
rłego tragiczną śmiercią Huberta Lin­
dego oraz Baua i Hryniewicza.

Prokurator Rudnicki składając prze­
wodniczącemu urzędowy akt zabój­
stwie Lindego złożył wniosek o umo­
rzenie sprawy karnej przeciwko Linde- 
inu, o ile cofnięte będzie powództwo 
cywilne. Radca prokuratorji generalnej 
Werner jako rzecznik powództwa cy­
wilnego ze strony skarbu podtrzymuje 
powództwo.

Wobec tego Sąd udał się o godz. 
11 m. 30 nu naradę w sprawie odpo­
wiedniej zmiany pytań, ~ pośród któ­
rych usunięte zostają wszystkie pytania 
dotyczące orzeczenia kary dla Lindego, 
przy utrzymaniu pytania o orzeczeniu 
samej jego winy,

O godz. 12.10 Sąd ogłosił wyrek w 
sprawie Lindego, mocą którego iskar- 
żony Bau skazany został na 2 i pół 
lata więzienia z pozbawieniem praw, 
Hryniewicz zaś na 1 rok więzienia. Po­
wództwo cywilne Sąd zatwierdził w 
granicach, określonych przez rzecznika

EIEnuB WISI mffllE
Społeczeństwo musi zachować zimną krew.

Narady premjera z przedstawicielami stronnictw.

WARSZAWA, 19.4 (Tel. wl.) Nie­
dzielne narady w mieszkaniu prywatnem 
marszałka Rataja wywołały mnóstwo ko­
mentarzy i silne wrażenie Wystąpienie 
posła Daszyńskiego dato asumpt do roz­
siewania najrozmaitszych pogłosek o 
przesilania gabnetowem.

Nerwowy nastró’ odbił sie zwłasz­

więzienia, Hryniewicz na rok. 

powództwa cywilnego. W stosunku do 
Lindego Sąd zatwierdził powództwo cy­
wilne w wysokości 1.400 000 złotych, 
orzekając tem samem o winie Lindego. 
Co do uwolnienia Baua z więzienia Sąd 
odrzucił wniosek obrony.

•

(wł.) Motywy wyroku ogłoszone 
będt 27 maja. Dodać należy, te Sąd 
zmienił kwalifikację czynu śp. Lindego, 
zarzucając mu tylKo przekroczenie wła­
dzy, karalne zaledwie aresztem i to 
uznał za dowiedzione.

Sprawa kupna austrjackich obliga- 
cyj jest bardzo sporna. Niewiadomo 
bowiem jeszcze czy Rząd straci na tych 
papierach czy zarobi. W każdym razie 
wyrok Sądu w znacznej mierze jest re 
habilitacją ś.p. Huberta Lindego, które­
go strzał skrytobójcy pozbawił tycia

Przy zabitym ś p. Lindom znale­
ziono zaledwie kilkadziesiąt groszy. 
Córki i wdowa nie mają gotówki na 
koszty pogrzebu. Na koszty procesu 
sprzedawał ś. p. Linde urządzenie mie­
szkania i ostatnią garderobę.

cza na rynku finansowym, dolar bowiem 
wskutek spekulacji począł znowu zwyż­
kować.

Społeczeństwo w takich chwilach 
nie powinno ulegać nastrojom strachaj- 

| tów i zachować zimną krew.
| Alarmy przesileniowe objęły także i 

prowincję, skąd telefonowano MetawKani* 

do ri / maiły ch redakcyj pism w Wa 
sławie o u Luuacje. Histeryczna psy 
choza, wywu/ana najspr<ecznłejszemi 
wiadomościami wi<1zia'a już w stolicy 
zaDurzema rozruchy uliczne i t. d.

Iest io dowodem że w kraju wrt 
wytężona agitacia komunistów, którzy w 
'tanim histerycznym nastroju najłatwiej 
chcą wywołać pożądane dla siebie re- 
zul(atv.

Krai musi zachować tężyznę moral­
na. ab# przeciwstawić się próbom za­
mętu i dezorganizacji, lutro, we wtorek 
zb’era się Sejm zjeżdżają sie posłowie 
i senatorowie, obradować będą kluby.

Jesteśmy przekonani, że poczucie 
odpowiedzialności za losy państwa i 
parlamentaryzmu górować będzie w ich 
obradach

Tego boyyiem wymaga od nich do­
bro kram i tego oczekuje od nich spo­
łeczeństwo.

** •
W poniedziałek obradowało prezy­

diom PPS. nad sytuacją, jaka się wy­
tworzyła no deklaracji posła Daszyń­
skiego We wtorek obradować będzie 
klub PPS. i NPR.. która poweźmie de- 
cvzię có do swego stosunku wobec wy­
tworzonej sytuacji.

Poniedziałkowy organ NPR ostro 
zaatakował socjalistów, zarzucając im 
słusznie dążenie do rozbicia koalicji.

Poset Popiel (NPR.) stwierdził w 
rozmowie z dziennikarzami, źe NPR. nie 
będzie stwarzała trudności Rządowi. 
Zwracał on także uwagę, że niema o- 
bectiie podstaw do wywołania przesile­
nia gabinetowego.

Obradował również zarzad „Piasta" 
pod przewodnictwem posła Witosa, me 
powziąwszy żadnych rezolucwi. Stwier­
dzono także, ze sytuacja cb?cna nie 
stwarza jeszcze przesilenia gabinetowego.

W roi mowach pry watnych, prowa­
dzonych w prywatnem mieszkaniu pre­
miera Sarzyńskiego, które miały ua celu 
zorientowanie się w sytuacji me ustalo­
no żadnych wytycznych.

Premier Skrzyński przyjął u siebie 
posłów: Witosa, Chacińskiego i Barlic­
kiego.

Wbrew pierwotnym zamiarom po­
siedzenie Rady ministrów, Które m ato 
się odbyć we wtorek, zwołane zostaw na 
środę.

Pobicie posła z „Wyzwolenia’, 
WARSZAWA, 19.4 (Tel. wł ).— 

Poseł Laanger (Wyzwolenie) w cnwi- 
li wsiadania do pociągu we Włoda­
wie w kierunku Warsza­
wa został napadnięty przez 2 ludzi, 
którzy wymierzyli mu bokserami sze­
reg uderzeń. Jeden z nich niejaki Miel- 
czak został aresztowany. W tej 
sprawie prowadzą organa policyjne 
dochodzeni-

Trzęsienie ziemi.
BIALOGROD, 18-4 (P-t) Wio. 

czorem 19 bm, odczuto w Białogro- 
dzie wstrząsoienia podziemne, któ­
rych ognisko iest koło góry Avala.



«. .ISKW A* wtorek 20 T92C rdlta. Nr KO

PRZEGLĄD PRASY
Od socjalizmu do komunizmu.

Pisaliśmy niedawno o próbach po­
rozumienia się międzynarodówki am­
sterdamskiej z kominternem, innemi stó­
wami socjalistów z komunistami. Socja­
liści wysuwają propozycję stworzenia jed­
nolitego międzynarodowego frontu ro­
botniczego, uczuwaią bowiem próżnię pod 
nogami i zbyt czują się wyczerpanymi 
walką z komunistami. Komuniści w tej 
chwili nie kwapią się zbytnio do poda­
nia ręki socjalistom* uważając,’ źe ci o- 
statni będą musieli do nich przyjść.

Znamiennemi pod tym względem 
były obrady egzekutywy międzynarodów­
ki socjalistycznej, w której brali udz'ał 
z ramienia PPS, posłowie Diamand I 
Niedziałkowski.

Egzekutywa rozpatrywała cały sze­
reg zagadnień chwili bieżącej, poświę­
cając więcj uwagi Lidze Narodów, którą 
chętnieby widziała bardziej zdemokraty­
zowaną, a następnie rozpatrywała możli­
wość porozumienia się z kominternem.

„Robotnik" podaję streszczenie obrad 
i piszę w ten sposób:

Angielska Niezal. partja pracy 
postawił* wniosek, by międzyn. 
aocjal. zwróciła się do kom nternu 
w sprawie utworzenia jednej po­
wszechnej międzynarodówki robo­
tniczej. Wniosek ten spotkał się w 
kominternie z kategoryczną odmo­
wą i złośliwemi kpinami. W ten 
sposób sprawa ta zgóry jest prze­
sądzona na niekorzyść wniosku, 
który też upadł 247 głosami prze­
ciwko 3 (dwuch wnioskodawców i 
oczywiście nieoceniony Drobnerl

Przy tej sposobności Sekretar- 
jat międzynarodówki ogłosił ob­
szerny memorjał, w którym stwier- 
dna, źe w międzynar. od chwili jej 
wskrzeszenia istnieje wola do je­
dności, źe wprawdzie w łonie ko- 
minternu dojrzewają przeciwień­
stwa, które zasługują na baczną u- 
wagę całej klasy robotniczej, ale 
narazie przeciwieństwa te nie do­
szły jeszcze do takiego punktu, by 
możńa było mówić o możliwości 
zbliżenia międzyD. socjal. do ko- 
minternu.

Memorjał wyraża przekonanie 
źe i w Rosji nastąpi moment, kie­
dy skończy się szał obecnego sy­
stemu dyktatury i kiedy socjaliści 
nie będą narażeni na teror i gwałt 
bolszewicki. Wówczas można bę­
dzie przystąpić do dyskusji wspra- 
wie zbliżenia. Tymczasem jednak 
najlepszą rękojmią wyrównania 
strasznego marnotrawstwa sił ro­
botniczych, wyrządzanego przez ko­
munizm, jest ciągła praca nad 
wzmocnieniem i rozszerzeniem mię­
dzynarodówki socjalistycznej.

Zapewne, skoro bolszewicy odrzuci­
li możliwość stworzenia obecnie wspól­
nego frontu, wniosek rnusiał upaść, jed­
nak fakt, że socjaliści nie zrażając się 
tem niepowodzeniem, będą chcieli dojść 
do porozumienia, rzuca snop światła na 
przyszłość partyj socjalistycznych i ich 
stosunek do państwowości.

Niejednemu zapewne otworzy to o- 
czy i wyjaśni, dlaczego socjaliści myślą 
najpierw o interesach partji, niewiele 
troszcząc się o całość państwa.

Stan średni.
W ubiegłą niedzielę odbył się zjazd 

stanu średniego, jak się okazuje zwo 
łany z inicjatywy p. Rosseta. Wyniki 
zjazdu wskazują, że nie wniósł on nic 
nowego w życie kupiectwa i rzemiosł 
i zdaje się, zawiódł nadzieję organiza­
torów, którzy sądzili, że zjazd stanie 
się zaczątkiem nowej silnej organiza­
cji mieszczaństwa Zawiódł nadzieję or­
ganizatorów, bo n'e mogło nastąpić to, 
czego sobie życzyli z przyczyn wyłu- 
szczonych przez inż. Kwasleborskiego, 
redaktora „Gazety Rzemieślniczej*, któ 
ry podaję tego rodzaju słuszne uwagi: 

Już w samej odezwie uderza nas 
zdanie ryzykowne. Mówi się Łam o 
wspólnej łączności interesów wyzwo­
lonych itd. Pozwalamy sobie twier­
dzić, iż zasada powyższa me jest słu­
szną sprzeciwia się codziennemu 
doświadczeniu tegoż rzemieślnika i 
łowca.

Rzemieślnik jest wytwórcą, kupiec 
— pośrednikiem, a wolne zawody — 
konsumentem A więc trzy odrębne 
grupy gospodarcze, o wręcz przed 
wnych interesach. Np rzemieślnik wo 
ła o wysokie cła ochronne, aby mógł 
korzystnie sprzedać swój wytwór; 
kupiec woła o obniżenie ceł, aby 
mógł korzystnie pośredniczyć pomię­
dzy bogato zaopatrzonym rynkiem 
zagranicznym i miejscowym; wolnym 
zawodom jest wszystko jedno, aby 
tylko mogły wyżyć ze swoich zarob­
ków. Takich przykładów iest więcej, 
a dowodzą one braku reklamowanej 
spólnoty interesów gospodarczych 
A więc tym argumentem wojować ni* 
można, gdyż przy pierwszem zetknię­
ciu się z życiem praktycznem nas tą 
pi wybuch.

Jest jednak wspólna platforma, 
na której łączą się interesy gospo­
darcze wspomnianych warstw. Roz­
ważenie jej winno być zasadniczym 
punktem przyszłego programu „sta 
nu średniego*. Czy całokształt sto

Ku równowadze budżetu.
Pi oj kty ministra Zdziechowskiego, zmiany ustawy o uposażeniu 

urzędników i ustawy inwalidzkiej.,

WARSZAWA. 19 4 ' Tel. wl.) Wo­
kół projektów rówaowagl budżetowej 
ministra Zdziechowskiego stworzoną 
najsprzeczniejsze i demagogiczne wersje 
o rozmiarach tych zmian.

T mczasem zaś projekty m nistra 
skarbu, dążące do bezwzględnego zrów­
noważenia budżetu w nieznacznej części 
dotykaia ustawy o uposażeniu prac ownl- 
ników państwowych i ustawy o rentach 
inwalidzkich Projekt min.. Zdziechową­
skiego przewiduje:

Zmianę ustawy o uposażeniu pra 
cown. państwowych przy ustabilizowali u 
plac z I grudnia 1925 i mnożnej na 43 
punkty i odciąganiem urzęlaikom od 1 
— V II kategorji 6 proc., od IX — X 
włącznie 5 proc. Ustawa ma ooowią- 
zywać od l kwietnia do 31 Xl( 1926 r„ 
przyczem Rada ministrów te niekorzystne' 
dla urzędników zmiany rnoże uchylić 
wcześniej. Odroczenie stabilizacji u- 
rzędników do czerwca 1927 i ustawowy 
zakaz przyjmowania kogokolwiek do . 
służby państwowei w tym czasie. Znia- J 
na ustawy emerytalnej w ten sposób, że '

Rząd musi otoczyć opieką szkolnictwo polskie 
iid wjchodźtwie.

Z obrad senackiej komisji oświaty i kultury.

WARSZAWA, 19 4 (Pat.) Senacka 
komisja oświaty i kultury zajmowała się 
na dzlsiejszem posiedzeniu sprawą szkol 
nictwa polskiego na wychodztwie. Po re 
teracie senatora Szebeici (ZLN) wywiąza­
ła się dyskusja, w której udzielał wyja­
śnień przedstawiciel Mmisterjum wyznań 
religijnych i oświecenia publcznego, 
oraz spraw zagranicznych Potem komi­
sja przyjęła rezolucję zaproponowaną 
przez reterenta.

Stwierdzając z zadowoleniem zna 
czną poprawę w stanie szkolnictwa poi 
skiego we Francji, senacka komisja o- 
światy.i kultury wzywaRząd,by bezwzględnie 
obstawał przy wykonaniu traktatu zabe­
zpieczającego naszym wychodźcom o- 
światę w języku rodzinnym, by zwrócił 
większą uwagę na zakładanie ochron, 

Jak będzie w dniu l-go maja.
Okólnik władz—Odmowa PPS.

WARSZAWA, 19 4 (Tel. wł.)— 
Władze administracyjne otrzymały o- 
kólmk Ministerjum spr. wewnętrznych, 
który zabrania w dniu 1 maja rb. u- 
rządzania wszelkich pochodów ulicz­
nych i zebrań pod gołem niebem, 
bez specjalnego zezwolenia. Dozwo­
lone być maja tylko zebrania w lo­
kalach zamkniętych.

Komuniści warszawscy zwrócili 
się do PPS. 1 wszystkich innych or- 
ganizacyj soc jalistycznych z propozy­
cją wspólneg o wystąpienia manifesta­
cyjnego w dni ul maja. Zarówno PPS.

sunków gospodarczych Polski ma 
polegać na interesie konsumenta, 
czy wytwórcy? Czy mamy nadal 
niszczyć i tak już zniszczony kapi­
tał, tę dźwignię życia gospodarcze­
go, czy też należy go odbudować. 
Czy mamy iść w kierunku socjali­
zowania naszego życia, czy w kie­
runku tworzenia możliwości tęgiej 
pracy indywidualnej, przy możliwie 
sprzyjających warunkach socjalnych 
ustawowych i t. p. To zagadnienie, 
decydujące o dalszym bycie Pol­
ski, jest równie ważne dla kupca, 
rzemieślnika, inteligenta, to jest 
wspólna platforma Ich Interesów.

Jest to głos przedstawiciela „sta­
nu średniego*, który niewątpliwie 
twórczą i pozytywną praćą więcej 
zdziałał aniżeli p. Rosset, p. Wróble­
wski, główni orgśnizatorzy zjazdu 
Stan średni postępując w myśl wska 
zówek inż Kwasieborskiego mógłby 
istotnie bardzo wiele sobie dopomóc 
i przyczynić się do wydobycia kraju 
z odmętu anarcbji gospodarczej.

za 5 przesłużonych lat (w razie utraty 
zdolności do siużby ) emeryt otrzymuje 
20 proc uposażenia zamiast 40 proc., za 
10 lat 30 proc, zamiast 40 proc. Po 21 
latach za każdy rok dolicza się 3 proc. 
Z dawnych prac w samorządzie I w woj­
sku wolno doliczyć do praw emerytal­
nych naiwyżej 5 lat zamiast, jak dawniej, 
20 Ustawa o inwalidach wojennycn w 
projekcie min. skarou zmieniona została 
w ten sposób;

Dopiero przy 25 proc, niezdolności 
do pracy zarodkowej danego inwalidy 
rozpoczyna się renta (dotąd od 15 pr.).

Projekt dzieli Inwalidów na pol­
skich, którym się przyznaję rentę od 
25 procent niezdolności i inwalidów 
pańs:w zaborczych (wiekiem najstar 
szych/, którym się przyznaję rentę 
dopiero od 35 proc niezdolaości. Od­
prawa jedaorazowa wynosi dwumie­
sięczną rentę. JeźeL dochód zarobko 
wy inwalidy jest dwukrotnie (dotąd 
trzykrotnie) wyższy od renty, nastę­
puje jej utrata. Oszczędności na eme 
ryturach i rentach dadzą około 30 
miljonów złotych.

przedszkoli, oraz na oświatę pozaszkol­
ną, by inspektor, duszpasterze i kousu- 
laty otoczyły najczulszą opieką te sku­
pienia polskie, w których daje się zau 
ważyć niechęć lub choćby obojętność 
dla oświaty polskiej, by zbadat przyczy­
ny tego stanu rzeczy i usiłował stosunki 
te naprawić.

Zważywszy, źe na obczyźnie nau­
czyciele oprócz spełnienia obowiąz­
ków w szkole z natury rzeczy winni 
stanąć na czele ruchu oświatowego i 
kulturalnego wśród dorosłych, Mini­
sterjum przy wyborze personelu do 
szkół polskich zagranicą winno 
kierować się nietylko zawodowemi 
kwalifikacjami, aie również, by uw­
zględniało wysoki poziom etyczny 

| kandydatów i pracę pedagogiczną.

- Tramwajarze będą pracować 
jak i inne organizacje socjalistyczne 
na propozycję tę nie zgodziły się. 
Każda organizacja wystąpi na własną

Klasowy związek tramwajarzy w 
olbrzymiej swej większości złączył 
się ze związkiem NPR., który posia­
da obecnie większość wśród praco­
wników tramwajowych. Związek ten, 
jak również 1 Związek chadecki, po­
stanowiły w dniu 1 maja pracować. 
W rb. zatem tramwaje w dniu 1 ma­
ja mają kursować w Warszawie,

Sensacyjne samobójstwo 
ucznia.

WARSZAWA, 19 4 (Tel. wł.) - 
Wystrzałem z floweru odebrał sol 
życie Duda uczeń gimnazjalny licz , 
cy 18 lat. Powodem było, że ma: 
nie chciała dać mu 15 złotych, które 
pożyczył od nauczycielki Kowalskie, 
podobno swej narzeczonej. Należy 
nadmienić, że brat denata Alfons c- 
debrał sobie przed k'lku miesiąca 
życie w Wilnie, z tego powodu, 
opuściła go żona artystka teatru.

Paul Boncour w Polsce.
PARYŻ, 19 4 (Pat)—P. Paul Bon 

cour w wywiadzie ze współpracow . 
kiem „Le Journal‘a* oświadczył, r. 
Polska jest krajem godnym podziwu, 
dokonała bowiem wysiłku bardzo in 
teresującej odbudowy. Kraj ten sta . 
wi rynek zbytu dla państw Europy 
zachodniej. Losy nowej Europy ni'r 
będą rozgrywały s>ę odtąd nad Re 
nem, lecz w Poisce. Zdaniem p. Paul 
Boncoura, sprawa litewska może być 
rozwiązana, a stosunki z Glańskiem 
są obecnie lepsze. Rosja przedstawia 
sobą niewiadomą i stanowi niebezoie 
czeństwo. Wkońcu p. Paul Boncour 
zaznaczył, it Francja pozostanie wie: 
ną Polsce. Poza sprawą uczucia wchc. 
dzą tu w grę interesy pokoju euro 
pejskiego.

Echa śląskie.
Spisu członków Związku obrony 

kresów zachodnich nie wykradziono
KAI O WICE, 19.4 p. ( Peletonem; 

Osławiony renegat Kustos w swoim 
„Głosie Górnego Śląska* i prasa nie­
miecka rozsiewają pogłoski, że spis 
członków Związku obrony kresów 
zachodnich został wykradziony i przez 
„Deutschbund" 1 „Volksbunl“ odpi­
sany. Jak się dowiaduietny wiado­
mość tę puścili naumyślnie Niemcy i 
ich sługa Kustos, ażeby wzbudzić 
niepokój wSród członków Z O.K.Z. 
wnieść zamieszanie w szeregi tej 
potężnej organizacji. Z biur ZOKZ. 
nie zginęły, ani też nie wykradziono 
żadnych spisów członków, ani też 
żadnych aktów. Wprawdzie przy re 
wizji w biurach „Volksbundu“ znale 
ziono pewne pisma ZOKZ, były to 
jednak pisma skierowane przez dy 
rekcię ZOKZ do osób, które same 
pisma te oddały do dyspozycji „Volks- 
bundu*.

Wfec inwalidów.

KATOWICE, 19 4 p. (Telefonem; 
Wczoraj odbył się w Katowicach 
wiec inwalidów województwa Śląskie­
go. Przemawiało wielu mówców, kry­
tykując projekt nowej ustawy inwa­
lidzkiej. Projekt ten w razie wpro­
wadzenia w życie, pozbawiłby rent; 
z górą 50 proc, inwalidów, a skari> 
państwa zaoszczędziłby na tem około 
30 miljonów zł. W toku bardzo bu­
rzliwych i namiętnych obrad wysłań, 
delegację do p. wojewody, który przy- 
rzekł delegacji zawiadomić Rząd cen 
tralny o uchwałach wiecu inwalid v 
śląskich.

Poświęcenie sztandaru Związku 
podoficerów rezerwy.

KATOWICE, 19.4 p. (Telefonem 
Wczoraj w godzinach południowyc. 
odbyło się w kościele katedralnym 
św. Piotra i Pawła poświęcenie sztan 
daru Związku podoficerów rezerwy 
Poświęcenia dokonał ks. senator Bran 
dys, rodzicami cnrzestnymi byb d 
minister Kiedroń i p. dyr. Ciecha­
nowska. W uroczystości wzięły udział 
delegacje wszystkich polskich orga 
nizacyj i stowarzyszeń.

Konferencja starostów.
KATOWICE, 19.4 p. (Teleionem; 

Konferencja starostów województwa 
śląskiego odbyła się dzisiaj przed 
południem w gmachu województwa 
Jak aię dowiadujemy obrady doty­
czyły spraw bezpieczeństwa publicz­
nego w związku z ogólną sytuacją, 
oraż pomocy dla bezrobotnych.

/
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mjj zun. j
Coraz wyraźniej zarysowife i 

względnie realizuje się plan PPS. : 
wystąpienia z koalicji rządowej. 
Nazewnątrz zamiar ten tlomaczą 
socjaliści odrzuceni ni przez inne 
stronnictwa koalicyjne ich progra­
mu gospodarczego.

Nikt w to nie uwierzy. Obia 
wiony przez socjalistów program 
gospodarczy, polegający na druko­
waniu banknotów, zanikst sanaci 
przynosi inflację, którei przeraża­
jące skutki odczuło iuż raz na swej 
skórze całe społeczeństwo.

Prędzej można uwierzyć w to, 
że socjaliści chcąc wytrzymać kon 
kurencję z komunistami, przejmu ą 
ich metody i zaczyna ą działać w 
myśl reguły: im gorzej w państwie, 
tem lepiej dla partii. Przecież, gdy­
by PPS. w dniu 1 maia należała 
jeszcze do koalicji, musiałaby swój 
negatywny stosunek do państwa 
łagodzić i nie mogłaby mieszać z 
błotem Rządu, do którego sama 
należałaby.

Wogóle coraz więce: staje sfc 
widocznem i jasneni, żt ebecną po­
lityką PPS. wobec soraw państwo­
wych reguluią i kieru ą komuniści, 
którzy szachując naszych socjali­
stów coraz bardziei sprowadzają 
ich na swoją platformę wywroto­
wą. W Warszawie mówi się na 
wet coraz głośniej o układach pro­
wadzonych między PPS. a komu­
nistami przez członka żydowskie­
go Bundu, niejakie jo Adlera.

Bardzo charakterystyczne™ dla 
politycznych nastro ów PPS jest 
,ch program sanacjiy i polityczny. 
Program sanacyjny PPS., jak iuż 
wspomnieliśmy, polega na infiacn 
i zapewne sami socjaliści nie w’e- 
rzą w jego skuteczność. Opraco­
wał go podobno poset Diamatid, 
stwarzając teorję, która w prakty­
ce byłaby zbyt ryzykowną i — jak 
wykazało doświadczenie z okresu 
.nflacji inarkowej—niemożliwą do 
wykonan ia. Ciekawsze są przeto 
postulaty polityczne PPS , która za­
żądała rozszerzenia koalicji o „Wy 
zwolenie i żydów, a wreszcie wpro 
wadzenia marsz. Piłsudskiego do 
armji.

Bardzo ciekawa jest zwłaszcza 
j.mbicja PPS. na punkcie zapro 
szenia żydów do koalicji, która 
jakoś dotąd obchodziła się bez 
nich. Zadanie to jest zrozumiałe 
jednak, bo jak ma być inflacja, to 
musi być i czarna giełda, która 
znów bez żydów nie może istnieć. 
Można się jednak domacać pew­
nej logiki w kombinacjach 
PPS-owych...

I oto mc dziwnego, że koalicja 
w takich warunkach wisi na jed­
nym włosku. Groźba rozbicia koa­
licji skonkretyzowała się na nie- 
jzielnem wieczornem posiedzeniu 
przvwódców klubów, należących 
do większości rządowej, z udzia­
łem członków Rządu. Na konfe­
rencji tej min. Zdziechowski przed­
stawił swój program sanacyjny, po­
legający na oszczędnościach i zwięk­
szeniu pewnych podatków. W od­
powiedzi pos. Daszyński oświad­
czył, że PPS. nie godzi się na 
Drójekty finansowe p. ministra 
skarbu, a nadto różni się od in­
nych stronnictw koalicyjnymi na 
punkcie spraw politycznych i woj­
skowych. Dlaczego PPS. nie chcia- 
« wyraźnie widzieć tych rów­

nic wtedy, gdv twórz yla się koa- 
licia z udziałem PPS. i w ciągu 5 
i pół miesięcy lej istnienia, tego 
pos. Daszyński nie wyjaśniał.

Najdowcipniejsze scałej tej spra­
wie było stanowisko N.P,R., która 
przez usta pos. Popiela oświadczyła 
sic... trochę za projektem ministra 
Zdziechowski ego, a troszkę za po­
mysłami PPS., doradź a isc połączę- 
ire obu pro ektów w jeden projekt 
komoro nnsow y.

W reżultace we uczoraszych 
pismach war szawskich pojawiły się 
wróżby, że w c ągu i oniedziałku 
zgłoszą dymisję ministrowie-socja- 
liści, że według partyjnego zwycza- 
iu pójdzie za nimi minister N.-'R

Filmy praskie.
Legenda o taniości. — Stosowanie oszczędności. — Wysoki poziom kul­

tury. — Komuniz " w czeskiej odmianie — Przemysł i rynki zbytu 
Ruch budowlany.

(Od własnego korespondenta „Iskry* ).
Praga, dnia 16 kwietnia 1926 r.

Zb\t krótko niesfe<v trwa oobyt dzien­
nikarza w Czechosłowacji, a zbyt wiele 
wrażeń narzu a się na każdym kroku. 
W term i - k-nematoir.aficznem migają o- 
braz«. trudno je ująć.

Nasamprzód powiedzmy sobie, iż 
opowiadania o drożyźnie w Polsce nale­
żą do legend przebrzmiałych Przed wy- 
lazdem osłuchałem się opowiadań o ta­
niości w Czechach, źe mniemałem, iż to 
najtańsze Ęidorado na kontynencie. Mo­
że tak i było, gdy złoty należał do moc­
nych walut i za jednego złocisza możn3 
było dostać p'zeszło'6 koron Czechosło­
wackich. Ale dzisiaj to przeszłość

Pierwsze wrażetre, bardzo realne, 
uderzające turystę po kieszeni, rozwiewa 
boleśnie te ułudy Iuż w Piotrowicach, 
na granicy, gdy usłużny kelner przynie­
sie rozespanemu gościowi kawę do wa­
gonu, ściąga'-'’ Każdego z obłoków. 70 
groszy za k wi! Uf takich cen w War 
szawie nien a. Ale rychło nadejdzie wy - 
tłomaczenie wszystkiego, gdy w kanto­
rze wymiany za złotego dostanie się tyl­
ko 3,30 kor. czeskich, fu iest rozwiąza 
nie tajemnicy.

Ceny zarówno arlyku ów spożyw­
czych, ceny restauracyjne, ceny towarów 
konfekcyjnych stoją na poziomie cen 
warszawskich, lub nawet są niekiedy 
wyższe od naszych naturalnie przy o- 
becnym kursie dolara. Bajecznie tanie 
jest obuwie fabryki Batty. którego Cze­
si z dumą nazywają „czeskim Fordem": 
pt edukuje on dzienne 40.000 par obu­
wia, a o taniości towaru świadczy fakt, 
iż lakiery można nabyć po 109 kor. cz.

W Piotrowicach uderzył nas inny 
szczegół. Ledwo, ledwo zaczynało sza- 
rztć. gdy obsługę przejęli kolejarze cze­
scy. 1 zaraz pogasili lampy elektryczne. 
U nas świeciłyby się z pewnością je­
szcze conajmniej godzinę lub półtorej 
godziny- Tu góruje zasada oszczędności. 
I supremację lej zasady czujemy na każ­
dym kroku. Jakkolwiek najniższą w 
naiczęstszem użyciu monetą jest 10 ha­
lerzy, to nieraz wypada zapłacić i dwa 
czy trzy halerze. 1 resztę zawsze wy­
dadzą. Pomyślmy, czy coś podobnego 
jest u nas możliwe?

Ale leż my nie szanujemy niestety 
naszego pieniądza, i jesteśmy dziada­
mi — gdy om mają dlań szacunek i są 
„burżujami". Związek czechosłowackich 
nas oszczędnościowych ma 14 rniljar 
dów kor. cz. wkładek oszczędnościo­
wych. Każdy chłop czyta codziennie ga­
zetę i oczywiście studjuje giełdę, bo 
zawsze ma spory portfel rozmaitych ak- 
cyj. Coprawda sama Czechosłowacja, bez 
Rusi Przykarpackiei. posiada około le­
dwo 3 proc, analfabetów, dlatego też 
rola żywiołu żydowskiego jest tam — 
naturalnie poza Rusią Podkarpacką — 
ograniczona do minimum. Lecz cóż mó­
wić o alfabetyzmie. Na ruię wracają cnło

Jeunuctcou.c uienui z propozi 
cją wystosowaną przez Rosję d 
państw bałtyckich, a wiec • do Pol 

i w najbiiźszych godzinach rozpa- 
dnie się gabinet koalicyjny p. 
Skrzyńskiego. Do godz. 11 wieczo­
rem wróżby te nie spełniły się.

Co będzie dalej?
Sto plotek na ten temat pow­

stało, a będzie ich niewątpliwie 
jeszcze wiecej. To jednak jest pew- 
nem, że koalicja obecna nie roz­
leci się tylko wtedy, jeśli socjali­
ści odstąpią od swego planu in­
flacji, względnie wyrzekną się za­
kulisowych kombinacji, 'tak wygod­
nych dla partji pod kątem konku­
renci! z komunistami, ale bardzo 
podejrzanych . od kątem interesów 
państwa i narodu. M. P,

pi po uk ończeniu szkoły średniej, nic też 
dziwnego, iź kultura rolna, jak wogóle 
kultura społeczna i Intelektualna stoi tam 
wszędzie wysoko. Radio na dachach do­
mów, włościańskich, oczywiście murowa­
nych krytych dachówką, schludnych, o- 
toczotiych sztachetami — nie jest bynaj­
mniej rzadkością.

W takich warunkach robotnik pro­
letariusz czy chłop mający akcje i o- 
szczędności, nawet o ile twierdzi, iż jest 
komunistą — posiada wiele cech dro- 
b.iornieszczańskich i dlatego np. komu­
nizm w Czechosłowacji posiada zgoła 
inne cechy, aniżeli u nas, nie mówiąc 
już o stosowaniu metod bolszewicko- 
oarbarzyńs kich Jest bardziej zeuropeizo­
wany i „z burźujaty". Dostosowuje się 
teraz do metod uznanych i legalnych. 
Pomysły rewolucyjne Muiiy dały się szyb­
ko zlikwidować. W miarę jak urucho­
miały się przedsiębiorstwa, oblały się 
nastroje i wpływy komunisty; ne

Czechosłowacja należy do Krajów 
wysoko uprzemysłowionych. jej piudukcja 
przerasta znacznie zapotrzebowanie ryn­
ka wewnętrznego. Pozostaje eksport Ale 
we wszystkich niemal krajach zaczyna 
zwyciężać zasada prote kcjonalizmu wo­
bec rodzimego przemysłu i handlu, wsku­
tek czego warunki eksportowe są coraz 
trudniejsze. Rachuby czeskie na Rosję 
sowiecką okazały się dość iluzoryczne. 
Przenikliwy umysł czechosłowacki wy­
szukuje źródeł zbytu swych towarów, 
Dy me stanąć wobec przesilenia gospo­
darczego i wobec kwestji bezrobocia.

Bezrobotnych nie widać. Z pobież­
nego rzutu oka z okien wagonu widać, 
ze rucn budowlany, pieczołowicie zre­
sztą popierany przez państwo, rozrósł się 
bardzo wydatnie w okresie powojennym. 
Gdzieniegdzie powstały wprost nowe 
dzielnice, jakkolwiek urzędy posiadają 
pomieszczenia, którychoy im niejeden 
nasz urząd szczerze pozazdrościł, rząu 
przystąpił do budowy nowych gmachów 
na szereg ministerjów, uczelni, urzęaow. 
Wszystkie są zakrojone na wielką skalę 
i będą niewątpliwie miały charakter 
gmachów monumeQtalnycn-

To samo odnosi się do budynków 
prywatnych, których powstały tysiące. 
Ula kolegów dziennikarzy aie oez in­
teresu będzie wiadomość, it na Wino- 
hradach, jedacj z dzielnic PF*gi, mieści 
się przy ulicy Flor cała kolonja dzien­
nikarska: skarb przyczyniał się w 80 
proc, do budowy wtl, które tu wystawni 
sobie zasłużeni dziennikarze, literaci i 
artyści. Gdy Polak patrzy na owe jedno 
i dwupiętrówki z radiami, obok tramwa­
ju, na wyżynie oblanej słońcem — z 
niepokojem zadaje sobie pytanie; kiedy 
my do tego dojdziemy?...

Hieronim Wierzyński.

^i(przeuewszystktem) o zawarcie tra- 
tatów gwarancyjnych, „Tuas" ogło- 

.;ł dnia 14 kwietnia sensacyjną 

domość rokowań niemiecko - rosyj­
skich. Rokowania niemiecko -roayj- 
skie zmierzają, według głosów pra­
sy, w kierunku poręczenia aobie wza­
jemnej neutralności na wypadek kon­
fliktu któregokolwiek z tych państw 
ze stroną trzecią.

„Deutsche Allg. Ztg." z dnia 16 
kwietnia piszę:

„Rząd sowiecki pragnął w szcze­
gólności otrzymać upokajające zape­
wnienia co do neutralności Niemiec 
względem ewentualnych działań nie­
przyjacielskich od trzeciej strony. 
Życzenie to pokrywa się z pragnie­
niem polityki niemieckiej otrzymania 
z jej strony również upewnienia co 
do trwania Rosji przy Rapailo... Tra­
ktaty w Locarno wymagały uzupeł­
nienia.. Cieszylibyśmy się, jeśliby 
rządy niemiecki i sowiecki znalazły 
formułę któraby tym obustronnym 
życzeniom czyniła zadość, a jedno­
cześnie odpowiadała, ma się rozu­
mieć, zobowiązaniom zaciągniętym 
przez Niemcy wobec Ligi.. Niemcy 
nie są w możności ani nie mają chę­
ci optować pomiędzy Zachodem i 
Wschodem - Ich celem pozostaje je­
dynie uspokojenie Europy... i jeśli 
się da zmniejszenie przepaści dzielą­
cej od Europy Ro®ję—“

Wiadomość o rokowaniach nie- 
miecko-sowieckich, w stosunkowo 
niedługim czasie po Locarno, wywo­
łała zaniepokojenie w państwach, 
które brały udział w obradach ,lo- 
carneńskict' i .genewskich". Prasa 
francuska i angielska wyraża przypu­
szczenie, że politycy niemieccy pra­
gną w ten sposób wywrzeć nacisk, 
na polityków francuskich i augiel- 
skich, aby złamać ich dotychczasowe 
stanowisko w sprawie przyjęcia Nie­
miec do Rady Ligi Narodow.

Jednomyślna opinją panuje co do 
tendencji Sowietów. Rosja wypowie­
działa walkę Lidze Narodów, widząc 
w niej wyraz polityki angielskiej, dą­
żącej do osamotnienia Rosji. Zarówno 
więc propozycja w stosunku do Pol­
ski i państw bałtyckich, jak i do Nie- 
tniec, polega na wywołaniu podobne­
go efektu jaki miał miejsce w czasie 
podróży Cziczerina przed Locarno 
z jednoczesnym podważeniem znacze­
nia Ligi Narodów i podkreślenia, ta 
idea pokoju europejskiego z Locar­
no, jest daleka od zrealizowania, do­
póki Rosja nie weźmie udziału w 
koncercie ogólno europejskim

Glos pólurzędowy „Deutsche 
Allg. Ztg.', nasuwa szereg uwag, któ­
re poza wnioskami, wypływającymi z 
dojść przejrzystych posunięć Rosji i 
Niemiec, oświetlając niebezpie­
czeństwo wynikające z konszachtów 
niemiecko-rosyjskieb. Sytuacja, jaka 
wytworzyła się obecnie, mocno przy­
pomina okres przedrozbiorowy Pol­
ski, gdy z jednej strony Fryderyk II 
a z drugiej Katarzyna 1, porozumie­
wali się i radzili nad zlikwidowaniem 
Państwa Polskiego.

Niemcy oświadczają, że prfalł- 
tacje z Rosją, utrzymane są w < :hu 
utrwalenia pokoju w Europie lak 
sobie tę gwarancję wyobrażają n > 
naliści niemieccy, przedstawia „i? . 
sche Tageszeitung", która oeeun nie 
miecko-sowiecki sojusz jako pierwsze 
uznanie faktu, iż „do zrzucenia nie­
znośnych pęt traktatów pokojowych 
i przywrócenia prawdziwej suweren­
ności Niemiec potrzebne jest szuka­
nie nowych dróg'. Jednym tchem po 
wiada również, kto stoi temu na prze­
szkodzie. „Polska i Czechosłowacja 
uważają się wciąż jeszcze za bojo­
wników traktatu wersalskiego, a tem 
samem za zaprzysiężonych przeci­
wników odrodzenia Niemiec".

Zbliżenie zatem polsko-czeskie, 
ma to doniosłe znaczenie, że wzmo­
cni oba te państwa i stworzy mocDy 
front pr’eciwko ewentualnym .poko­
jowym" zamiarom Niemiec.

Odgłosy prasy niemieckiej, jak 
również pewne wiadomości z Rosji 
nie mogą nastrajać optymistycznie 
na przyszłość. I pomimo niedowłe- 
rzań premjera Skrzyńskiego, aby trak­
tat pomiędzy Rosją i Niemcami do­
szedł do skutku, opinją polska po­
winna baczną uwagę zwracać na dzi­
wne konszachty naszych sąsiadów i 
nie poddawać się zbytnio nastrojom 
pacyfistycznym, gorliwo propagowa­
nym przez niegtóre sfery poiityczoo 
i lewkowe otronnfośwą, P. A.



,1 SKRA* — włnrek 20 kwfpłnla 1926 rolcn. Nr. 89

MIGAWKI.
Sa jeszcze lodzie z bom.

W Krakowie, w mieście zdawałoby 
się ponurem, ukazał się 13 zeszyt .Prze­
glądu bibliograficznego", w którym, w 
formie zgodnej z tytułem dziełka, znaj 
dujemy tak e arcydowcipne charakte­
rystyki osób, znanych w Polsce

Oto jake nowe książki ukazały się 
na półkach nie tyle księgarskich, ile w 
fantazji człowieka z humorem:

Grabski Stanisław, mini­
ster W.R. i O. P: Kapitał i zysk z ka­
pitału. Wyd. 2-gie, polepszone przez 
Władysława Grabskiego Warszawa Na­
kładem Kooperaty wy Rodziny Grabskich.

Mickiewicz Adam: Dziady. 
Wydał Władysław Grabski.

Chamberlain A u sten J., 
minister spr. zagr. JKM : Postępy dy­
plomacji od Talleyranda de Perigord do 
Aleksandra br. Skrzyńskiego z Zagó­
rzan. Z angielskiego przełożył Konstan­
ty Srokowski. Warszawa. Nakładem 
.Nowego Kurjera Polskiego*.

Witos Wincenty, poseł na 
Sejm, b. prezes ministrów: Hetta, czy 
wiśta? Zapytanie pod adresem monar­
chistów polskich.

Sikorski Władysław, b. 
prezes rady ministrów, inżynier Od Wi­
tosa do Thugutta i z powrotem. Studja 
z pomiarów politycznych. Kraków. Na­
kładem .Piasta*, z dwiema tablicami.

Piłsudski Józef, b. naczel­
nik Rzeczypospolitej Polskie: Jak uni­
knąłem błędów Napoleona? Kraków. 
Osobne odbicie z 547-go wywiadu w 
„Illustr. Kurjerze Codz,“ str. 2.

— ,Ja i ojczyzna to jedno*. Słowa 
Adama Mickiewicza definitywnie wyja­
śnił.,. Warszawa. Nakładem Prezydjum 
Związku Legjonistów, 1925, str. 44 Z 
portretem autora.

— Najnowszy kodeks obyczajów i 
zwyczajów politycznych. Do druku przy­
gotował i spisem zasadniczych wyrażeń 
etykiety marszałka zaopatrzył gen. dyw. 
Stanisław Haller. Warszawa. Nakładem 
Związku b. oficerów armji austrjackizj.

Daszyński Ignacy: Odwrót 
z pod Jędrzejowa. Rapsod bohaterski. 
Kielce. Nakładem Ligi kobiet.

— Wielki człowiek w Polsce. Pa­
miętniki. Kraków. Nakładem Drukarni 
Ludowe; 1925. Tom I stron 498 Tom II 
stron 186

Żeligowski Lucjan gen. 
broni, minister wojny, Jak wyprowadzić 
wojsko w pole? Warszawa. Nakład Zw. 
ludowo narodowego.

Korfanty Wojciech, poseł 
na Se,m: Pełna kieszeń jako podstawa 
zdrowe) polityki indywidualnej. Kato­
wice 1925. Nakładem wyborców.

Bruchnalski Wilhelm, prof, 
uniw lwów: Krytyczne zestawienie 
pierwszych liter we wszystk'ch wier­
szach .Pana Tadeusza' jako wstęp do 
umie,ętności literatury polskiej. Lwów. 
Nakładem Kola polon stów.

Wasylewski St: Dzbanek, 
mieon.ca J ręcznik w życiu obyczajo­
wym od renesansu do Biederma era. 
„Lektor .

Boy-Żeleński Tadeusz: 
Balzak a przesileń e gospodarcze War- 
szawa. Nakładom Ligi obrony państwa.

— Lewaty.wa, jako motyw komi­
czny przed Molierem Niewygłoszony 
odczyt przy objęciu katedry w 
Poznaniu. Kraków Polska Akademja 
uruiejętuośc.

— O czem każda kobieta wiedzieć 
pow.nna? Antolog a z pism Balzaka. 
Waiszawa. Blbljoteka polska.

— Tryumf wytrwałości, czyli osta­
tni tom „Komedji ludzkie)" Balzaka po 
polsku. W arszawa 1925. Nakładem Bi- 
łlioteki Bov'a

Pasek Jan Chryzostom: 
Pamiętniki. Z francuskiego przekładu 
P. Cazin*a, przełożył na polskie Ta­
deusz Boy-Zeleński. Warszawa. Nakład 
Bibljoteki Boy'a.

Kucharski Eug., prof dr.: 
Moje boje z Boy'em Ostrzeżenie. Lwów.

Makuszyński Kornel: U 
rywki z pamiętnika. I Pierwsza ćwiartka 
papieru w mym żywocie, II Co zawdzię­
czam Zakopanemu i Żydówkom? Gnie­
zno. Nakład Jana Kasprowicza.

Ossendowski A. Od prezy­
denta Syberii do króla Sahary Z doda­
tkiem biuletynów zdrowia szympansa 
Kazia, przeznaczonego na dar odmło- 
dzeniowy, do miejsca bliżej się ozna 
czyć mającego Warszawa 1925.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

20
Wtorek

Dziś Sulpicjusza Serwilj. 
jutro Anzelma B. W. D. K. 
Wsch. słońca 4.34
Zach. , 6 36

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś ceny znizone od 30 gr, 1 50 zł. Afisz 
zapowiada, j»ko przedstawienie popularne 
znakomitą sztukę A Grzymaiy-Siedleckiego 
.Spadkobierca-.

W środę teatr nieczynny.

Teatr w Dąbrowie.
W środę dnia 21 zospót artystów 

sceny sosnowieckiej daje jedno przedsia 
wierne w sali .Kometa*, z którego dochód 
przeznaczony jest na wdowy i sieroty po 
poległych policjantach pow Będzińskiego 
Na repertuarze głośna sztuka znanego a- 
utora doby współczesnej Pirandello „Gra*.

Przygotowania do obchodu 3 Maja.
We wtorek, tj, dziś, o godz. 8 

wiecz. w lokalu PMS. w Będzinie od­
będzie się zebranie prezydjum i 
wszystkich sekcyj komitetu uroczy­
stości 3 Maja, w celu ułożenia szcze­
gółowego programu obchodu.

20 lecie założenia Maeierzy.
W bieżącym roku, jak wiadomo, 

przypada 20 lecie założenia Polskiej 
Macierzy szkolnej. W zw.ązku z tem 
dziś o godz. 6 wiecz. na plebanii w 
Sosnowcu odbędzie się pierwsze ze­
branie obywatelskiego komitetu or­
ganizacyjnego.

Z dz atalności T-wa Ikarskiego 
Zagłębia Dąbrowskiego.

W środę dnia 21 b. m. o godz. 
8 wieczorem odbędzie się zebranie 
T-wa lekarskiego w Sosnowcu w sali 
Magistratu ul. Warszawska 6 na któ­
rem wygłoszone będą następujące 
odczyty: „O opukiwaniu rękojeści 
mostka przy równomiernem rozsze­
rzeniu luku aorty* przez prezesa 
T-wa lek. częstochowskiego dr. Roź- 
kowskiego, oraz „O cięciu cesarskiem 
w dobie obecnej i .O cbirurgicznem 
leczeniu wrzodu żołądka* przez leka­
rzy tutejszych Wstęp dla wszystkich 
lekarzy wolny.

Poświęcenie sztandaru
W nadchodzącą niedzielę odbę­

dzie się poświęcenie sztandaru cechu 
rymarsko-siodlarskiego ą tapicerskie- 
go w Sosnowcu. Program uroczy­
stości jest następujący: Zbiórka o 
godz. 9 rąno w sali Trocadero przy 
teatrze w Sosnowcu. Msza św, o go­
dzinie 10 rano w kościele parafial­
nym w Sosnowcu i poświęcenie sztan­
daru. Pochód z kościoła do salt Tro­
cadero przy teatrze w Sosnowcu. 
Podpisanie aktu chrztu. Wbijanie 
gwoździ pamiątkowych do sztandaru. 
Akademja.

Kasprowicz Jan, prof. uniw. 
lwów.: Pieśni staro malajskie z edyćji 
angielskiej na podstawie przekładu nie­
mieckiego spolszczył,.

Nieznany żołnierz (Remi­
giusz Kwiatkowski ppłk.): Parasol nosi 
i w czasie wojny.

O r - 0 t (Artur Oppmann mjr); 
Bakenbardy Księcia Pepi, Oktawy żol 
nierskie. Warszawa. Nakład .Żołnierza 
polskiego*.

Lutosławski Wincenty: 
O pierwszych trzech tetralogjach dzieł 
Piwona. Drozdów łomżyński Nakładem 
Browaru B;aci Lutosławskich.

Oto co się nazywa dobrą satyrą, 
świetnym humorem i trafnem schara 
kteryzowaniem ludzi.

Loterja Koła samopomocy 
uczniowskiej.

W niedzielę, do. 18 bm. odbyło 
się ciągnienie loterji fantowej Koła 
samopomocy uczniów Seminarjum 
nauczycielskiego w Dąbrowie. Głó­
wna wygrana maszyna do szycia pa- 
dla na nr. 951. Wygrane fanty mo­
żna odbierać w kancelarii seminarjum 
od godz. 11 do 12 w poł. do końca 
kwietnia, poczem nieodebrane fanty 
przechodzą na własność K oła samo­
pomocy.

Zebranie bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych.

W czwartek, dn. 22 kwietnia od­
będzie się w sali kina .Zagłoba*, o 
godz. 2 popoł. zebranie bezrobot­
nych pracowników umysłowych. 
Wstęp tylko za okazaniem legityma­
cji PUPP.

/ Otwarcie bibljoteczki PMS. 
w Sarnowie.

W niedzielę dnia 18 bm Koło 
P. Macierzy szk. w Będzinie w oso­
bach przewodniczącego M. Kępińskie­
go, oraz członków zarządu prot. A. 
Brodnickiego i inż. B. Krzemieńskie- 
go otwarło biblioteczkę w Sarnowie, 
ufundowaną przez Okręg z okazji 20- 
lecia Macierzy. Aktu poświęcenia do­
konał ks. prefekt Ucbto, który w pięk­
nem przemówieniu zachęcał licznie 
zebranych sarnowian do oświaty i 
czytelnictwa, poczem nastąpiły popi­
sy dzieci szkolnych, a na zakończe­
nie chór pod kierunkiem ocbroniarki 
p. Kaniównej odśpiewa! .Rotę* i 
.Boże coś Polskę".

Bibljoteczka przeznaczona dla 
dzieci od lat 8 do 14 została powie­
rzona nauczycielowi szkoły p. Gar- 
bińskiemu.

Odczyt w Będzinie.
Staraniem PMS. w Będzinie, dn. 

21 bm. odbędzie się 2 z kolei odczyt 
prof. B. Krzemieńskiego pt. .Oddy­
chanie u roślin* illustrowany demon­
stracjami na roślinach żywych. Wej­
ście na odczyt 10 gr.

Smosarska w Dąbrowie.
Staraniem Tow. muzycznego w 

Dąbrowie, znana polska gwiazda fil­
mowa, p. Smosarska wygłosiła w u- 
biegłą niedzielę w sali kina .Kometa* 
odczyt o swem życiu i wrażeniach 
jako artystki filmowej. Szczegóły 
podamy jutro.

Zebranie Hallerczyków.
Dzisiaj o godz. 7 wieczór w sali 

.Trocadero" odbędzie się zebranie 
członków Związku Hallerczyków Za­
głębia Dąbrowskiego. Ze względu 
na ważność spraw, zarząd chorągwi 
prosi druhów o konieczne przybycie.

Apel do Piliczan,
Otrzymujemy następujące pismo: 
Piliczanie! Na cmentarzu grze­

balnym w Pilicjt, itdzie spoczywają 

zwłoki naszych ukochanych, znajduje 
się zrąb jakiejś kaplicy i przykre ro­
biący wrażenie na każdego, kto prze­
kroczy próg tego miasta umarłych 
Należy koniecznie dźwignąć te ruiny 
i przykryć dachem. Parafja tutejsz 
nie jest w stanie sama tego uczynić 
toteż liczy na ofiarną pomoc tych Pi­
liczan, których warunki życiowe umie­
ściły w Zagłębiu i wogóle poza gra 
nicami miejsca rodzinnego. Ofiary 
kierować proszę pod adresem: X. M 
Froelicb, proboszcz w Pilicy prze-. 
Zawiercie. Kwit po otrzymaniu ofia 
ry, odwrotDą pocztą będzie przesłany

Z Tow. rzemieślniczego w Dąbrowie.
W niedzielę odbyło s<ę zebranie 

kwartalne członków Tow. rzemieślni­
czego w Dąbrowie, celem rozpatrze­
nia i omówienia spraw bieżących. Po 
odczytaniu sprawozdania z dotych­
czasowej działalności zarządu, oma­
wiano sprawę nieregularnego uiszcza­
nia składek członkowskich. Ponieważ 
wynika to skutkiem nieodpowiednie­
go zorganizowania ściągania składek, 
postanowiono inkasowanie składek 
powierzyć pracowniczce biura, która 
za tę czynność otrzymywać będzie 
10 proc, od ściągniętych sum. Do- 
kompletowano także skład sądu po­
lubownego i na tem posiedzenie za­
kończono.

Urzędowanie^ w soboty.

Okólnik prezydium Rady mini­
strów Nr. 44, podaję do wiadomości 
i zastosowania, że w okresie letnim 
od 1 maja do 30 września, godziny 
urzędowania w soboty we wszystkich 
urzędach trwać będą od godziny 8 
zrana do godz. 14 (2 popoł.).

Ujęcie morderców.
W sobotnim numerze .Iskry* pi­

saliśmy o samosądzie, dokonanym w 
lesie gromadzkim obok Poręby na 
75-letnim Franciszku Mazurze, który 
wraz z synem i zięciem kradli drze­
wo z gromadzkiego lasu. Policja 
przeprowadziła w sprawie tej ener­
giczne dochodzenie i wykryła spraw­
ców, w osobach mieszkańców wsi 
Dzjecbciarze: Jana Stańczyka, Kon­
rada Makiety i Władysława Chińskie­
go. Podczas rewizji znaleziono ka­
rabin, z którego Makleła postrzelił 
Mazura, dobitego następnie przez 
Stańczyka i Chińskiego. Sprawcy 
przyznali się do zabójstwa, wobec 
czego zostali aresztowani i przekaza­
ni władzom sądowym.

Ładna gospodarka.
Jak wiadomo, od 14 kwietnia o- 

bowiązuje rozporządzenie, nakazujące 
naklejanie na korespondencji znacz 
ków 1 groszowych na bezrobotnych. 
Mamy już 20 kwietnia, tymczasem 
donoszą nam ze wszystkich stron, iż 
w^źadnym urzędzie pocztowym nie 
można nabyć tego rodzaju znaczków, 
co wywołuje narzekania i różne za­
targi.

Powstaje pytanie, kto ponosi od­
powiedzialność za podobną gospo­
darkę i kiedy nareszcie władze lub 
urzędy centralne przestaną ośmieszać 
się w oczach społeczeństwa?

Przegląd dorożek
Wczoraj komisja magistracka u 

Sosnowcu dokonała przeglądu doro­
żek. Z ogólnei liczby dorożek 3 do 
rożki nie uzyskały prawa jazdy, z po 
wodu całkowitego zniszczenia. Innym 
doro2karzom pozostawiono czas do 
15 maja na wyremontowanie poja­
zdów. W Sosnowca jest obecnie ? 
dorożek.

Naparstek zasądzony.
(1) Jankiel Naparatek(UstrogOrska 2 

jest dorożkarzem i lubi urządzać sz. 
loną jazdę „mit dżykie Cygie na wy 
szczygle*, co pewnego dnia stało się 
powodem, źe dyszlem swego rozkla 
panego wehikułu strzaskał chłodnicę 
samochodu, a w myśl zasady „koniec 
wieńczy dzieło* — Sąd pokoju ska­
zał JaBkielka na 20 zł. grzywny za 
nieostrożną jazdę.
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Kronika sądowa.
(I) Sąd pokoju w Sosnowcu 

skazał: 

?a zakłócenie spokoju publicznego
Bolesława Tomeckiego (Staropogoń- 

«ka 33) na 10 zl. grzywny.

Za pobicie:
Marianny (lat 39). Stanisławy (|8) 

l Zygmunta (12) Urbanów (R>bna 27) — 
Józefa Szpałka (Rybna 25) na trzy dni 
aresztu.

Za obegl:
Stanisławę Niciarzową (Szenowska 

17) na 1 d.ień aresztu i Helenę Górnl- 
<owską (Szenowska I3i na 2 dnł are­
sztu, z oskarżenia Franciszki Mrozińskiej 
■Szenowska 17).

Za używanie 
niecechowanych odważ ików

Zejlicha Topioła (Warszawska 22) 
’a 10 zl. grzywny.

Stanisławę Widawską (Kręta 4) — 
>0 z|.

Abrama Wolfowicza (Orla 18) —- 
*0 zi.

Jadwigę Ślązak (Staropogońska 2) — 
'•0 zl.

Oprócz tego:
Jeremiasia Igrę (Targowa 0) za 

Przeróbkę schodów bez pozwolenia Ma 
łistratu na 25 zl. grzywny i

Cyrlę Mącznik (łat 60, ulica Sien­
kiewicza 14) za otwarcie piekarni bez 
dozwolenia Magistratu na 15 zl grzywny.

Za .kawalerską jazdę*.
(1) Wiadomo, jakie następstwa 

u»ciąga za sobą nieostrożne kierowa- 
Q*e samochodami 1 autobusami. Ile 
t0 Przejecbań psów, kur, nawet ludzi, 
de Uszkodzeń dorożek, krawężników 
ulicznych i nawet samych automobilów

Ale niektórzy pp. szoferzy lekce­
ważą sobie wszystko i puszczają ma­
szynę na .cały regulator" byle zado­
wolić swe usposobienie a może i po­
koszę popisać się .kawalerską jazdą".

A oto skutki:
Sąd pokoju w Sosnowcu skazał 

*zofera Józefa Gogola (Dziewicza 11) 
Qa 15 zł. grzywny za nieostrożną jaz 
dę. P. Gogol rozbił autobus o roz­
łożone przy ul. Chemicznej pnie so- 
•oowe.

H> EKRANIE-
Kino .Udziałowy".

^Czwarte przyKazanie“.
, (b) „Cżwarte przykazanie* („Mat-
J4*) to tum, którego nie poprzedziła 
’adna krzykliwa reklama. A jednak 
Jokół tego obrazu wytworzyła się już 
qOść znaczna literatura recenzyjna.

I Walory bowiem, jakie lilm ten 
*^iera są niepowszednie.

Obraz ten — to małe zdarzenie 
^dzienne, mające miejsce w każdym 
LOrhu, w każdej rodzinie, .Matka" to 
^*un miłości macierzyńskiej, wzru- 
*a)ący niezwykle dramat, działający 
*esłycbanie, m mo całej swej pro­

stoty.
Już zewnętrznie film ten odzna- 

?a się szczerością i prawdziwością, 
dziedzinie filmu należy do rzad- 

k Gra Mary Carr pozostawia głę- 
wrażenie. Jest przemyślana i 

Skończona w najdrobniejszych szcze 
*°‘ach.
ję. Film ten ze względu na jego za- 
hi® wychowawcze i artystyczne wi- 
rod 2Wfócić uwagę władz szkolnych, 
.Urt*COw 1 op>e<unOw- Szkoda, że 

Iał°wy* wyświetlać go będzie 
do Jiatku.

Ratuje nas przed przyjaciółmi,
bo od nieprzyjaciół
(Tak powinni zawołać inwal

Niedzielny wiec w sprawie rent 
inwalidzkich dostroił się całkowicie do 
tonu zwołującej go cdezwy. Wykorzy­
stali go też w zupełności dla swych 
celów par'yjnych socjaliści i klub pobt. 
społ. im. Piłsudskiego, a treść obrad 
sprawiała wrażenie, że mówcom i re­
żyserom tylko bardzo ubocznie przy­
pomniał się cel wiecu, jakim miała być 
sprawa rent inwalidzkich O rentach 
tych mówiono tak, że nikt nie mógł 
nabrać w tej sprawie pojęcia, o co cho­
dzi. (Odczytany okólnik wydziału 
wykon. Zw. inwalidów bardzo pobieżnie 
i nieściśle rzecz tę przedstawia).

Do rzeczy, t. j. o sprawach inwa­
lidzkich mówili pp.: Mocba, przewodni 
czący wiecu Szulc i Gackowski. W 
myśl powyższych przemówień uchwalo­
no protest przeciwko redukowaniu rent 
inwalidzkich. Ale przemówienia te I 
sprawa w nich poruszona była tylko 
drobną częścią wiecu, wykorzystanego 
pozatem dla celów wyłącznie partyj 
nych.

Nie win’my o to samych inwali­
dów, którzy na wiecu stanowili zale­
dwie jedną piątą część obecnych, jak 
wynika z informacyj, udzielonych nam 
ze Związku inwalidów. Natomiast 4[5 
obecnych stanowili politykanci, piekący 
na rożnie inwalidzkim swoją pieczeń

Po dłuższej i b. niewłaściwej (sko 
ro go zaproszono) wrzawie, jaką pod­
nieśli inwalidzi przeciw posłowi Stań 
czykowi, iakby przeczuwając, że będzie 
plótł androny partyjne, demagog ten 
zaczyna

— Towarzyszel
— Tu niema towarzyszy, tylko in­

walidzi!—krzyknął ktoś z tłumu, jednak 
ten protest dorywczy utonąć wśród to­
warzyszy z PPS. i klubu polit.-społ, 
którzy nie są wprawdzie inwalidami w 
ścisłem tego słowa znaczeniu, lecz z in­
walidzkich bolączek chcą wyciągnąć 
zyski partyine

W przemówieniu swem poseł Stań 
czyk rzucał gromy na rząd koalicyjny, 
a zachwalał PPS. oraz solidaryzujące 
się z nią partje lewicowe, aż do komu­
nistów włącznie. Ta zapowiedź nowej 
koalicji z., komunistami jest w prze­
mówieniu członka PPS. nowością, jak 
również ten fakt, że n'kt na wiecu 
przeciw takiej kombinacji nie protesto­
wał, nawet członkowie klubu pobt. społ 
Inni mówcy, jak p. Jędralski (NPR) i 
Bereza (niez. partja chłopska?), przykla- 
snęli wprowadzeniu czynnika politycz­
nego w sprawy inwalidzkie, a p. Do­
mański, domagając się powrotu marsz. 
Piłsudskiego, nie uważał za stosowne 
zastrzec się przeciw tak podejrzanym 
kombinacjom politycznym.

Nie pomogły nawoływania p. Ga- 
ckowskiego ze Źwązku Hallerczyków, 
który radził nie nadużywać polityki 
partyjnej dla spraw czysto ekonomicz­
nych i wskazywał, że między inwalida-

Ks. biskup Kubina w Zawierciu.
Przyjazd i powitanie.

W niedzielę już od godziny i po­
południu zaczęły się gromadzić przed 
kościołem tłumy wiernych, chcąc po­
witać dostojnego gościa. Punktual­
nie o godzinie 6 przed kościół zaje­
chał autem ks. biskup. Orkiestra 
Tow. Akc. „Zawiercie" odegrała 
marsz powitalny, przed specjalnie 
wzniesioną bramą, na której widniał 
napis „Witaj nam Arcypasterzu" po­
witał biskupa komitet, a mowę wy­
głosił generalny dyrektor Tow. Akc. 
„Zawiercie" p. St. Szymański. Przy 
wkroczeniu ks. kiskupa do kościoła 
chór Towarzystwa muzycznego „L - 
ra" odśpiewał „Ecce sacerdos ma- 
gnus", poczem ks. kanonik Zientara 
powitał ks. biskupa. W serdecznych 
słowach odpowiedział na powitanie 
ks. biskup, poczem udał się na ple- 
banje. Vv powitaniu biskupa wzięły 
udział, tysiączne rzesze parafjan miej­
scowych i okolicznych. Porżądek u- 
tr?v mywała straż ogniowa.

sami się obronimy.
idzi po niedzielnym wiecu) 

mi są członkowie różnych partyj, wo­
bec czego Związek inwalidów winien 
być instytucją apolityczną Choć prze 
mówienie to spotkało się z uznaniem 
inwalidów, przeważający na zebraniu 
partyjnicy dalej wyczyniali sobie wiec 
socjalistyczny.

Dr. Pawełek uważał za stosowne 
palnąć mówkę — jak nas poinformowa­
no ze Związku inwalidów — imieniem 
Rady m Sosnowca i Związku legioni­
stów. Gdy wspomniał dr. Pawełek o 
zabójstwie Lindego, uwagi jego,—jak 
brzmi protokuł zebrania — .zaakcepto­
wane zostały przez zebranych na sali 
okrzykiem: „Niech żyje Cmieleckil", 
na co prawnik z zawodu lecz dema 
gog z zamiłowania nie reagował, koń 
cząc swe przemówienie okrzykiem na 
cztść rządu robotniczo-włościsńskiego 
i m rsz Piłsudskiego.

Przy końcu zaszedł fakt, który naj 
dosadniej charakteryzuje wiec inwalidz­
ki. zam eniony przez socjalistów na 
partyjne zbiegowisko, z którego jeden 
za drugim uchodzili prawdziwi in­
walidzi.

Pod koniec zebrania, gdy ieszcze 
mówcy przemawiali, zjawił się na sali 

; zaproszony przez Związek inwalidów 
p. poseł Falkowski Jeśli niewłaściwe 
były okrzyki przeciw posłowi Stańczy­
kowi, którego jednak za wstawiennic­
twem p. T. Dobrowolskiego dopuszczo- 

i no do głosu, o tyle zachowanie się te­
goż p. T. Dobrowolskiego wobec p po 
sła Falkowskiego było dzikim wybry­
kiem partyjnym.

P. T. Dobrowolski siedział wła­
śnie w prezydjum wiecu i w zastęp­
stwie przew. p Mocha oświadczył’ 
wbrew faktom krótko i węzłowato, 
że wiec już został zamknięty. Wszy­
scy widzieli, jak rażąco stronnicze 
jest zachowanie się p. D., inwalidzi 
żądali, by zaproszony poseł Falkow­
ski zabrał głos, ale banda partyjna 
tak przeraźliwie wyła, że trudno było 
przemawiać. W chaotycznej wrzawie 
wybijał się głos radnego Angiera.

Związek inwalidów, jeśli chce, by 
go poważano, jeśli nie ma zamiaru 
pójść na partyjną smyczę PPS. i tp., 
jeśli ma pretensje, by ludzie poważni 
uważali go za instytucję poważną — 
powinien powiedzieć podejrzanym o 
piekunom:

— Wara wam z umaczanymi w .. 
kadzi partyjnej rękami od naszych 
sprawi

Jak z wielu stron słyszeliśmy, 
wśród inwalidów panuje wielKie roz­
goryczenie i żal, że nie usłyszeli 
przemówienia posła Falkowskiego, 
którego uczciwośc i bezstronność 
w sprawach publicznych jest postra­
chem dla nietoperzy partyjnych i 
tych, którzy w zamąconej wodzie chcą 
łapać rybki partyjne. „

Uroczystości niedzielne

Aczkolwiek pogoda nie dopisała, 
to jednak Zawiercie obchodziło dzień 
onegdajszy bardziej uroczyście niż 
przeciętną niedzielę. Od wczesnego 
ranka tłumy pobożnych spieszyły ze 
wszystkich stron do kościoła. Wiel­
ka ilość wiernych, w tem przeważnie 
młodzieży, przystąpiło do sakramen 
tu bierzmowania, którego ks. biskup 
zaczął udzielać już od godziny 8 ra­
no1 Uroczyste nabożeństwo celebro­
wane przez ks. biskupa rozpoczęło 
się o godzinie 11 rano wygłoszeniem 
z ambony podniosłego kazania. Su 
mę ks. biskup Kubina odprawił przy 
asyście księży Mireckiego, Pędzicha, 
Plenkiewicza, Łagowskiego, Wdo- 
wickiego i Nowaka. Imponujące 
wrażenie sprawiał śpiew Towarzy­
stwa muzycznego „Lira" z towarzy­
szeniem orkiestry własnej, pod batu­
tą swego dyrygenta p- K. Czapli.

Obiad.

Po skończonym nabożeństwie do­
stojnego gościa podejmował obiadem 
na plebanji ks. kanonik Zientara, któ­
ry zabrawszy głos, pierwszy przemó* 
wił do biskupa, oraz zebranych przed­
stawicieli szerokich warstw naszego 
społeczeństwa. Następnie przemó­
wienia wygłosili dyrektor generalny 
p. Szymański oraz pp. Krawczyk i 
Kłodnicki.

Bierzmowanie i konferencja dla 
mężczyzn

Po skończonym obiedzie ks. bis­
kup udał się do kościoła, gdzie w 
dalszym ciągu udzielał wiernym 
bierzmowania, poczem o godzinie 6 
popołudniu odbyła się konferencja 
dla mężczyzn. Zabrani w wielkiej 
ilości przedstawiciele wszystkich 
warstw naszego miasta wysłuchali w 
skupieniu przemówienia ks. biskupa 
który mówił o wspólnej pracy dla do­
bra kościoła i państwa i obowiąz­
kach obywateli, oraz poruszył spra­
wę ślubów cywilnych, co do których 
zebrani wyrazili jednogłośny protest. 
Na zakończenie odśpiewano „Serde­
czna Matko".

Raut

Wi eczorem o godzinie 9 
w salonach resursy Tow. Akc. 
„Zawiercie" odbył się na cześć bis­
kupa taut, o 9 i pół biskup w oto­
czeniu towarzyszących mu osób przy­
był na raut Z balkonu resursy po­
witała ks. biskupa orkiestra Tow. 
Akc. „Zawiercie". Przedstawiciele 
Towarzystwa muzycznego „Lutnia" 
wręczyli ks. biskupowi artystycznie 
wykonany program produkcyj rauto­
wych Chór Tow. muz. „Lutnia" pod 
batutą prot. St. Rączki wyiconał Mo­
niuszki — „Chór niedzielny" przy 
akompanjamen :ie p. Kalinowskiej, 
oraz St. Rączki „Dwa wiatry". Na­
stępnie p. M. Wróblewska odśpiewa­
ła przy akompaniamencie autora St. 
Rączki 3 Legendę o Matce Boskiej.

W imieniu zebranych p. Macie­
jowski wygłosił krótkie przemówie­
nie, oraz w dłonie dostojnego gościa 
wzniósł toast za przyszłość wspólnej 
pracy kościoła i narodu

Na pogawędce z zebranymi ks. 
biskuj> zabaw|ł jeszcze czas jakiś, po­
czem u lał się oa spoczynek, żegna­
ny owacyjnie przez zebranych.

Drugi dzień pobytu.

Rano ks. biskup udał się do Kro- 
mołowa, gdzie odprawił mszę świętą, 
oraz udzielał wiernym swego błogo­
sławieństwa. Ofwiedziwszy kościół 
w Skarżycach ks. biskup wrócił do 
Zawiercia, udając się następnie na 
wizytację szpitala na Wartach. W 
szpitalu ks. biskupa witali i oprowa­
dzali pp. dr. Butkiewicz, dr. Krasuc- 
ki, dr. Drabarek, oraz gospodarz 
szpitala p. Łapiński. Ks. biskup 
zwiedził szpital, rozmawiał z chory­
mi i udzielił im swego błogosławień­
stwa. Popołudniu biskup przepro­
wadził wizytacje szkoły powszechnej 
nr. 5, schroniska sierot, szkół po­
wszechnych nr. 4 i 2 oraz Seminar- 
jum nauczycielskiego.

O godzinie 6 wieczorem odbyła 
się w kościele konferencja dla nie­
wiast.

W dniu dzisiejszym biskup uda- 
je się zrana do Poręby, gdzie od­
prawi o godzinie 8 rano mszę świę­
tą, poczem wyjedzie do Ciągowic, a 
o godzinie 2 do Cbrzuszczobroda 
stamtąd zaś o godz. 4 i pół przybę­
dzie do Łaz. Nocleg w Zawierciu.

Ze sportu.
„Sosn wiec" — „Świt".

Zapowiedziane na niedzielę 1" 
b. m. powyższe zawody nie odbyłj 
się z powodu niepogody. O następ 
nym terminie tych interesujących za- 
wodów ogół sportowy zostanie za­
wiadomiony.

I
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Z Rady miejskiej w Dąbrowie.
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Tow. BLOCK-BRUN. Sp. Akc.
KATOWICI, ul. 3-go Maja 15.

UWAGI.
Szkodliwe olotkarstwo.
Dzwonek telefonu..
— Panie Redaktorze! Czy to praw­

da, że w Warszawie strzelanina i za­
mieszki?

— A kto pani o tem mówił?
— Mówią tak na Modrzejewskiej. 
Znowu dzwonek...
— Czy to prawda, źe Rząd upadł? 
Skąd ta wiadomość?
— Mówią jak na Modrzejowskiei,
Na Modrzejowskiei, między innemi, | 

handlują dolarami, .na Modrzejowskiei 
poseł Sochacki z przyjemnością chroni 
się w cukierence, chcąc w aiej urządzić 
wiec komunistyczny.

To ohydne plotkarstwo, podnoszące 
kurs dolara, ma również na celu dopro­
wadzenie społeczeństwa do stanu naj­
wyższej niepewności i zdenerwowania. 
Wywoływanie niepokoju jest jednym ze 
środków zbrodniczej akcji komunistycz­
nej.

Społeczeństwo polskie nie powinno 
dawać posłuchu wieściom niesprawdzo­
nym, ale każego, kto chce bezseusow- 
nemi plotkam* wywołać panikę, należy 
oddać w ręce władz, jako działającego 
na szkodę państwa.

Jak zaprezentował sie 
w Przemyślu nowy Kat.

Wielkie zaciekawienie, jakie wywo­
łała sprawa osoby nowego kata, który 
na horyzoncie wymiaru sprawiedli­
wości pojawił się po raz pierwszy w 
Przemyślu zniewala nas do podania 
kilku nowych o nim szczegółów.

Przedewszystkiem—jak donoszą 
z Przemyśla — ujawnione zostało 
jego nazwisko, które brzmi: Macie­
jewski.

Na placu niedoszłej egzekucji zja­
wił on się w czarnej masce, ubrany 
w czarne ubranie żakietowe, lakierki 
i białe rękawiczki skórkowe.

Miał też przygotowany sznur z 
pętlą, który zakupił dnia poprzednie­
go w jednym ze sklepów przemy­
skich. Egzekucja odbyć się miała na 
dziedzińcu więziennym, na który miało 
być dopuszczonych tylko 10 osób, 
przedstawiciele władz i prasa.

Na 20 minut przed egzekucją na­
deszło ułaskawienie skazańca.

Kącik humorystyczny.
Mądry „dziadek".

— Ja darmo nic nie daję. Dosta­
niecie obiad, ale musicie porąbać tro­
chę drzewa.

— A co mamy, panius'u, dziś na 
obiadek?

Niech się już drze!
Mąż: — Ten bęben tak się drze, 

że zwarjoweć można!
Zona: — Zaśpiewam mu jakąś 

piosenkę, to się może uspokoi.
Mąż: — Daj spokój, niech się le 

piej drze!

Porządek obrad sobotniego posie­
dzenia Rady miejskiej w Dąbrowie nie 
zawierał specjalnie ciekawych spraw, 
to też obrady odbywały się w mono­
tonnym nastroju. Na wstępie odczytano 
pismo Województwa w sprawie zmiany 
nazwiska radnego Kutasa—Kutas ka na 
Szumbarskiego.

Następnie odczytano sprawozdanie 
z działalności komitetu rozbudowy mia­
sta. Otóż komitet rozpatrzył w roku ub. 
kilkadziesiąt podań i przyznał ogółem 
291046 zł. na budowę, dokończenie lub 
remont domów. Kwotę tę Bank Gospo 
darstwa kra,owego zmniejszył do zL 
178350, z czego ostatecznie ubiegający 
się o pożyczki ottzymali zaledwie 
96632 zl

Z kolei przystąpiono do wyborów 
członków do szeregu komisji radzie 
ckich A więc: do komisy! rewizyjnej 
weszli pp. Oraczewski Bazior i Trzę- 
simiech Do komisji budżetowo-skarbo- 
wej pp. Szumbarski, Bazior. Ziomek, 
Kaznowski i Kasprzyk. Do komisji sta­
tutowo-regulaminowej pp W Kaznow­
ski, Piaskowski, Szpruch, Sadowski, 
Furman. Do komisji techniczno-sanitar 
nej pp. Piaskowski Janicki, Trzęs miech. 
Suwała, Wacławik, R. Cupiał iL St-ze 
gowski Do komisji opieki społecznej pp. 
L. Strzegowski, Ociepka, Sadowski. 
Strzelec i Bielecki Do komisji rekla 
macyjno-podatkowej pp Janicki, W. 
Kaznowski, Pękalski, Pudo ; Lubowie 
cki. Do komisji oświatowej pp Furman, 
Wacławik, -Czapla, Janicki i Bielecki. 
Do komisji spraw ogólnych pp Piaskow­
ski, Trzęsimiech. Grinbaum. Szwedów 
ski, Zaręba, Szutnbarski i Szpruch.

Statut podatkowy od zabaw, roz­
rywek i widowisk uchwalono z niezna-

ZYCIE GOSPODARCZE.
Pm le tjliilh se akaiieiela w kii.

Główny Urząd likwidacyjny komu­
nikuje, że w dniu 3) czerwca r.b, upły­
wa termin składania podań o zabezpie­
czenie na podstawie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 gru­
dnia 1924 r. (Dz. U. Rz. P. Nr 115, poz- 
1032) praw do tytułów na okaziciela (li. 
sty zastawne, akcje, obligacje), wywie­
zionych z Polski na terytorjum obecnej 
Rosji (Związku Socjalistycznych Repu­
blik Rad) lub złożonych w instytucjach 
na terytorjum obecnej Rosji.

Rozporządzenie lo dotyczy Mułów 
na okaziciela (listów zastawnych, akcyi, 
obiigacvj. emitowanych: a) przez insty­
tucje i osoby prawne które miały mają­
tek i siedzibę na terytorjum państwa 
polskiego np. t-wa kredytowe ziemskie 
i miejskie, bant wileński, kolej war- 
szawsko-wiedeńska, łódzka, wszelkie 
polskie banki i towarzystwa (spółki ak 
cyjne i t. p.,) i b) przez istytucje i oso­
by prawne, które miały siedzibę poza 
terytorjum obecnego państwa polskiego, 
pozostawiły jednak w Polsce majątek 
(np. banki szlachecki i włościański, ro- 
syjskie prywatne banki ziemskie, koleje

Kronika g
Ziemia znacznie taniej?. Brak pie- 

nięuzy uiaz ubawy związane z wykona­
niem reformy rolnej, wywołały w ostat­
nich czasach olbrzymią podaż ziemi 
przy parcelacji z wolnej ręki. Między 
inuenn świadczą o tem dobitnie ceny, 
które w wielu wypadkach przy dobrej 
jakości gleby nie przekraczają 200 zł. za 
morgę. Zanototowano nawet wypadki 
sprzedawania ziemi niezłej jakości-po 150 
i 100 zł. za morgę.

Obieg pieniędzy w Polsce (w tysią­
cach złotych) w początkacli r. o. przed­
stawiał sie następująco:
Dnie Biletów Banku Polskiego Bilonu Ogółem

31.1 361.953 419,t39 780.992
10.2 356.529 4U6 5y<J / o3 119
20.2 368/742 37U 197 7zu215
28.2 376 8y3 414815 /VI 7i8
10.3 3uD 735 406 734 773 409
20 3 366 735 384 y 10 7oo.O?.8

cznemi zmianami, z których najważ­
niejszą jest obniżenie podatku od kin 
z 50 na 20 proc.

Przyjęto również regulamin miej­
skiej służby weterynaryjnej, oraz sta 
tut o opłatach i dopłatach drogowych, 
który z 60 tysięcy w r. ub. podwyższo­
no do 98 tysięcy zł.

Statut o poborze podatku na pokry­
cie kosztów leczenia biednych miesz­
kańców miasta przekazano z powrotem 
komisji statutowej, jak również wnio­
sek komisji robót publicznych w spra­
wie budowy tanich mieszkań, celem na­
leżytego opracowania. Pożyczkę, w wy 
sokości 40 tys. zł. na roboty inwesty 
cyjne celem zatrudnienia bezrobotnych 
uchwalono. Po upoważnieniu Magistratu 
do sprzedaży konia, przystąpiono do 
rewizji uchwały Rady mieiskie| w spra­
wie wydzierżawienia od Tow. (ranko- 
polskiego terenu na regulację ul'cy Ka­
miennej. Gdy w swoim czasie Rada 
miejska powzięła uchwałę, aby magi­
strat nie wdawał się w tej sprawie w 
żadne pertraktacje z Tow lecz wystą­
pił o wywłaszczenie potrzebnego tere­
nu, wyraziliśmy powątpiewanie, czy mo 
żna to będzie uskutecznić ze względów 
formalnych i czy jest to właściwa dro 
ga do załatwienia sprawy z. Tow , z któ- 
rem magistrat z konieczności ma usta­
wicznie różne kwestje do omówienia, 
gdzie łatwiej można coś przeprowadzić 
drogą porozumienia, niż ciągłych za­
targów i scysyj Przewidywania nasze 
w zupełności się sprawdziły i obecnie 
poprzednią uchwałę anulowano, upo­
ważniając magistrat do wszczęcia kro­
ków celem wydzierżawienia potrzebne 
go terenu.

Na tem posiedzenie zakończono.

prywatne rosyjskie, położone na teryto­
rjum obecnego państwa polskiego, ro­
syjskie banki i towarzystwa, spółki ak­
cyjne. które pozostawiły oddziały, fabry­
ki, przedsiębiorstwa w Polsce). Rozpo­
rządzenie to dotyczy przytem tylko tych 
tytułów na okaziciela (listów zastawnych, 
akcyj, obligacyj). które zostały wywie- 
zionę przed dn. 30 kwietnia 1921 r. z 
Polski do Rosji względnie zostały złożo­
ne przed 3) kwietnia 1921 r. w insty­
tucjach rządowych rosyjsaich lub w in­
stytucjach prywatnych kredytowych na te­
rytorjum Rosji i nie zostały zwrócone 
ich właścicielom lub depozytariuszom.

Nadmienia się, że za tytuły na o- 
kaziciela, podlegające zapezpieczeniu w 
myśl rozporządzenia Prezydenta z dnia 
27 grudnia' 1924 r. nie uważa się ban­
knotów banku państwa rosyjskiego, krót- 

• kotermiinjwycti zobow ązań, książeczek 
oszczędnościowych i t. p.

Szczegółowe informacje udzielane są 
w dn^e urzędowe od g. 9-ej do 12-ej w 
głównym Urzędzie likwidacyjnym — wy­
dział rozrachunku z Rosją ul. Nalewki 
nr. 2, 111-cie piętro.

ospodarcza
W powyższem zestawieniu wido- 

czuem jest zrn lieiszenie obiegu biletów 
zdawkowych. Inflacja bilonu i biletów 
zdawkowych zbyt pochopnie emitowa­
nych przez p. Wład. Grabskiego w kon­
sekwencji spowodował zachwianie się zło­
tego, powodując również i jego dymi­
sę. Obecny minister skarbu przeciwsta­
wia się stanowczo wszelkim próbom in­
flacji, a rezultaty jego zabiegów wskazu­
je powyższe zestawienie.

Oietda warszawska.
Warszawa, 1... 4. kwiecień 

(Notowauie w złotych.) 
Nowy Jork — 9.20
Dolar — 9 20 
Londyn — *4,83 
Paryż — 31.;5 
Praga — 27 32 
Belgja —

Holandia — 37000 
Wiedeń — 130.15 
Włochv — 32 10 
Szwaicarja — 17800 
Sztokholm —
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l L 3. P. P. i Dąbrowie
W ubiegłą niedzielę odbyto się o 

gólne doroczne zebranie członków Koł; 
LOPP. w Dąbrowie. Z przykrością trze 
ba zauważyć, iż wszelkie ogłoszenia 
nawoływania do licznego przybycia n« 
posiedzenie' nie nadzwyczajny odniosły 
skutek, gdyż z ogólnej liczby orzeszi. i 
tys'ąca członków, na zebranie przybyłe I 
zaledwie około 40 osób Chyba tyłku I 
tem można się pocieszyć, iż gdzieindzie I 
iest jeszcze girzei, gdyż zebrania wogó- ' 
le nie dochodzą tam do skutku.

Zebranie zagaił Drzezes Kola, p. Inż j 
A. Stadnicki,ooczern na Drzew°dnicząceg; 
zaproszono p. inź Pasikowskiego, ua 
sekretarza p. Diiizińsk'eg;'- **ried roz‘ 
poczęciem obrad p. int ^erch wygłosu 
treściwa pogadankę o rozwoiu ' poste 
pach lotnictwa^

Po przyjęciu protokulu . z poprze 
dniego zebrania, p. W. (Jn'ei“'*siti zda- 
relację z działalności zarządu w roki 
ubiegłym. Zaznaczywszy, iż o<res spra­
wozdawczy był nadzwyczaj niesprzyja­
jący, gdyż ogólny zastói > ustawiczne 
redukcje płac i nraco vni ków odbijały 
się ujemnie na ofiarności społeczeństwa 
p. Unieiewski wyraził przekonanie, a 
społeczeństwo dąb.owskie wyrażało na­
leżyte zrozunrenie dla tac doniosłej spra 
wy, gdyż liczb i członków, nrtno nie 
sor^jających warunków, nie spadla 
Koło liczy około 1200 stałych członków 
Sprawozdawca wspomniał także o dzi 
wnein stanowisku zarządu i Rady mej 
skiej, odnoszących się zuoelnie oooję- 
tnie do LOPP. i niepopierających tan 
ważnej instytucji.

Po sprawozdaniu, p. przewodniczą­
cy w imieniu zebranych wyraził zarzą­
dowi oodziękowanie za owocną pracę, 
sprawozdanie kasowe odczytała skarbni­
czka p. A. Domaszewska. W roku ubie­
głym obrót kasowy Koła wynosił 11 ty­
sięcy zl., saldo na 1 stycznia rb. 1432 
zł. Sprawozdanie komisji rewizyjnej uiai 
preliminarz budżetowy na rok bieżący, 
w wysokości 7500 zl. przyjęto, poczerr. 
poruszono sprawę ukazujących się 
prasie wiadomości i zarzutów, dotyczą­
cych zarządu głównego. W kwestji tei 
powzięto uchwalę, aby za pośrednictwem 
okręgu zwołać zebranie delegatów wo­
jewódzkich, celem zażądania od centrali 
szczegółowego wyjaśnienia, do tego zaś. 
czasu wstrzymać przekazywanie zarzą­
dowi głównemu należnych statutowi 
sum.

Następnie p. inż. Stadnicki wystąpił 
z propozycją, aby trzy instytucje, ti. LO 
P.P., Ligę morska i rzeczną oraz Ligę 
obrony przeciwgazowej, maiące wspólne 
cele i zadania, połączyć w jedną Ligęl 
obrony państwa, celem skoordynowanie 
działalności. Wniosek z uznaniem za­
akceptowano.

W wolnych wnioskach postanowio­
no, aby dla ożywienia zainteresowania 
wśród członków. urządzan.- oyły <war 
talne zebrania informacyjno sprawozdaw­
cze, połączone z pogadankami z dzie­
dziny lotnictwa i tp- WjKóle większość 
mówców zwracała u^a^ę, iz winna b ć 
prowadzona wytiżona propagaada w 
kierunku uświadomienia społeczeństwa 
co do znaczenia i konieczności posiada- i 
nia nowoczesnych środków oirony pań- / 
stwa, jak to dzieje się zagranicą, gdzie I 
dzięki prywatnej inicjatywie i pomocy I 
ze strony społeczeństwa, powstały po- ; 
tężne flotyle powietrzne i morskie, ko­
nieczne metylko d'a obroay państwa, 
lecz mające także piewszorzędne znacze­
nie w stosunkach komunikacyjnych, han­
dlowych i tp.

Na zakończenie dokonano wyboru 
nowych władz Kota.

Do zarządu powołani zostali pp. A, 
Stadnicki, A. Piwowar, W. Uniejewski. 
L. Betbecki, A. Domaszewska, J. 1'orous. 
8. Grządzielski, W. Swirtun, u. Lewicki. 
S. Grzybowski, B. Kapuśctk j PasicoW 
ski. Na zastępców, pp. Ferch, Barszcze*' 
ski, W. Seroka, Głuchowski, a. Koc”1 
i Tuszyński.

Do komisji rewizyjnej weszli pP 
S. PiotrowsKi, W. Kałnowski i W. K-)' 

| zlowskt. Na zastępców pp. K Grodzic*1 
i K. lalko, W. Ja mszo wski.
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Z całej Polski.
Sowieccy Instruktorzy oa 1 mata.

Według wiadomości otrzymanych 
i miarodajnego źródła czynniki anty­
państwowe w porozumieniu i kon­
takcie z władzami 111 międzynaro­
dówki i G. P. U. w Mińsku przygo­
towują się na terenie ziem wschod­
nich energicznie do wystąpień w dniu 
1 maja.

Dnia 6 b. m. ujęto w miasteczku 
Grudek w pobliżu granicy sowieckiej 
'•wuch agentów Komintemu. Jeden 
z nich nazwiskiem Wasiluk ukończył 
szkołę szpiegowską w Moskwie i 
przybył ze specjalnemi instrukcjami 
na dzjeń 1 maja. Drugi o nieznanym 
nazwisku miał polecenie organizowa 
nia bojówek w powiecie Mołodeczno. 
Prócz tego władze bezpieczeństwa 
aresztowały szereg osób, przybyłych 
z Mińska i z Moskwy z instrukcjami 
1 pieniędzmi. Niektórzy z nich prze­
znaczeni byli wgłąb Polski, gdzie 
przewidywane były demonstracje.

Jak się dowiadu emy, władze bez­
pieczeństwa przygotowane są w zu­
pełności do odparcia zakusów komu­
nistycznych.

Burza w dzielnicy żydowskiej.
W ubiegłą sobotę na ul. Pawiej, 

w najgęściej zaludnionej dzielnicy ży­
dowskiej Warszawy, rozgrywały się 
niezwykłe awantury. W domu Nr. 1 
Przy ul. Pawiej mieści się sklep spół­
dzielni spożywczej .Praca**, prowa­
dzony przez związki robotnicze ży­
dowskie odłamu socjalistycznego ,Po- 
al*-s]on*. Wbrew nakazowi religijne­
mu, kierownicy tej spółdzielni ottyo- 
Jiyli wczoraj sklep, by prowadzić 
handel normalny. Wywołało to obu- 
rzenie wśród żydów religijnych, któ- 
*zy wpadii tłumnie do sklepu i po­
czynili pewne spustoszenie. Na po­
moc nadbiegli niedługo robotnicy so­
cjaliści, którzy stawili opór atakują­
cym chasydom. W ciągu kilku godzin 
Wokoło kooperatywy rozgrywały się 
idzikie sceny i wrzaski. Nie pomogła 
interwencja rabinów — socjaliści po­
zostawili na swojein 1 do zamknięcia 
*klepu nie dopuścili.
. To samo działo się i na ul. Dzi- 
*,ej Nr. 21, gdzie inna kooperatywa 
Aydów-socjalistów postanowiła pro­
wadzić handel w soboty.

Cały dzień żydzi w tej dzielnicy, 
«amiast się modlić — zajęci byli tą 
Wyłącznie historią.

Wyaaieule z krain-
Dnia 17 b. m. władze wojewódz­

kie wydaliły z granic Rzeczypospoli­
tej Polskiej byłego proboszcza paralji 
J^iciuny, ks. Józela Rziusza. Ksiądz 
^ziusz, narodowości litewskiej, od 
^dku lat prowadził energiczną akcję 
jPUeclwpaństwową Ostatnio od dłuż­
szego czasu, z powodu choroby ba- 
*ił na kuracji w Warszawie. Podczas 
lego nieobecności władze kościelne 
wysłały do Wiciun nowego probosz­
cza. po powrocie z Warszawy ks. 
Rziusz nie poddał się rozkazom 
w*adz kościelnych, zajął plebanię i 
Rozpoczął agitac|e przeciwpolską. Wła­
dze wojewódzkie, biorąc pod uwagę 
^cję przcciwpaństwową ks Rziusza 
1 nieposłuszeństwo wobec władz koś- 
■cinycD, jako też brak obywatelstwa 

J°lskiego, odstawiły ks. Rziusza do 
Stanicy litewskiej, i oddały w ręce li- 
'^Wskiej straży granicznej.

‘‘‘lemnitze zamoraowamti komunisty 
pUlSkieyO.

, „Russkij Wojenny) Wiestnik* 
ponosi, że podczas pogrzebu zamor- 
;°Wanego w tajemniczych okoiiczno- 
J'ach Neumana, agenta G. P. U. w 
^°hilowie Podolskim, przemawiał 
■*łonek G. P. U. mobiiowskiego, ko­
munista polski Kira, Jztóry oświad- 
'łył. iż Neumana zamordowali człon- 
*°wie nielegalnej polskiej organizacji. 
’ol»ltowej.

Organizacja ta, powiedział Kira, 
niebawem wykryta i członkc- 

1eł poniosą zasiużoną karę. W 
‘wili tego powiedzenia z tłumu padł 
r»ał rewolwerowy, którym Kira za- 

został na miejscu.. G.P.U mohi- 
*»kie doiconało licznych aresztowań 
ród ludności polskiej miasta.

W ucieczce od życia.
Dwa tragiczne zamachy samobójcze.

Spokojne naogół Ząbkowice 
wstrząśnięte zostały wczoraj wysoce 
tragicznym wypadkiem targnięcia się 
na życie młodej, inteligentnej i ogól­
nie łubianej osoby. Otóż w jednej 
ze szkół miejscowych była nauczy 
cielką 25 letnia Zofja Nowacka, cór­
ka b. lekarza z Ząbkowic. Wczoraj, 
o godz. 8 rano, Nowacka udała się, 
jak zwykle, do szkoły, tymczasem 
gdy przyszła na przejazd kolejowy i 
ujrzała nadchodzący pociąg osobo­
wy, zdjęła szybko palto i w oczach 
licznie zebranych osób rzuciła się 
pod pocjąg.

Stało się to tak ni 
i szybko, iż nie było mowy 
kach zapobiegawczych. Po

Potworny mord na tle mlłosnem.
Trup uduszonej dziewczyny na dnie strumienia.

Dnia 15 grudnia ub. r. mieszka­
niec wsi Kroczyce, powiatu Olkuskie­
go, Antoni Urbańczyk, zawiadomiony 
przez małego chłopca, że w prze­
pływającym przez wieś strumyku le­
ży jakiś człowiek i jeszcze rusza ręką, 
pobiegł we wskazane miejsce i zoba­
czył nieżywą kobietę. Ręka martwej 
poruszała się miarowo...

— Żyje,.. ‘— przebiegło przez 
myśl wieśniaka.

Nachylił się nad mętnemi woda 
mi, ale zaraz się cofnął. W strumie­
niu leżał trup i tylko bystry prąd 
wprawiając w ruch jego rękę, łudził, 
że jeszcze w tem ciele tlą się okru­
chy życia.

Nadbiegli wrychle mieszkańcy 
wioski i wówczas jeden z nich, Sta­
nisław Dysy poznał, mimo mułu oble­
piającego twarz i włosy zwłok —swą 
siostrę Józefę.

Zapanowało wzburzenie:
— To nikt tego nie zrobił, jeno 

Piekarczyk... To on... On się nieraz 
odgrażał, że ją zabije... Zawadą mu 
była... Udusił.,

Na szyi trupa widniały sine śla­
dy twardych palców zbira, a półkuli- 
ste krwawe wgłębienia pozostały po 
paznogciach wgniatanych w ciało o- 
tiary zimno, z wyrafinowanym spo­
kojem.

Rozpoczęło się policyjne docho­
dzenie.

Józefa Dysy była narzeczoną 
25-letniego Jacentego Piekarczyka i 
kochała go pierwszą, wiośnianą mi­
łością.

Uległa swemu Jackowi i to 
stało się powodem wielu udręczeń, 
jakich nie szczędził jej niski charak­
ter umiłowanego.

Piekarczyk zaczął wyrażać się o 
niej pogardliwie wobec wszystkich, 
oświadczając, ze nigdy się z nią nie 
ożeni.

Wiedziała o tem, ale kochała go 
ciągle.

— To nic, że on mnieobmawia— 
mówiła na kilka dni przed śmiercią— 
ja go kocham i żyć bez niego nie 
mogę..

Zdarzyło się raz, że Piekarczyk 
wyjął rewolwer i przyłożył Józefie 
do skroni, mówiąc, że już ostatnia 
jej godzina wybiła, gdy ona jednak

Po zamordhwaniG ś. p. Lindego. 
Z ostatnich dwu dni procesu

W przedostatnim dniu procesu przema­
wia! cbrońca ś.p. Linaego.adwokat Szurlej, 
który podkreślał winę oskarżonego jako 
wynik zaufania do ludzi, niedopatrzenia 
i p otrzeby decydowania w sprawach, w 
których Inne czynniki uchylały się od de­
cyzji, przytomna! olbrzymie zasiugi Lin­
dego dia państwa i 1 K J a wkońcu przy­
pomina. 2e Lmdemu tnkt me zarzuci nie­
uczciwości i wzbogacenia się.

W swem ostatuiem słowie oskarżo- | 

pociągu zebrani ujrzeli straszny wi 
dok. Na torze leżał poszarpany tu 
łów, obok zaś odcięte nogi. Niesz­
częśliwą natychmiast przewieziono do 
szpitala, gdzie po kilku minutach ży­
cie zakończyła. Przyczyny rozpa­
czliwego kroku nie zdołano ustalić.

— W inny sposób usiłowała po­
zbawić się ciężkiego życia wdowa 
Owszejec z Będzina, która skutkiem 
braku środków do życia i niesnasek 
rodzinnych, wypiła większą ilość e- 
sencji octowej. Tymczasem „miło- 
ierni* ludzie zauważyli desperacki 

czyn i niezwłocznie przewieźli niesz- 
espodziewanie I częśliwą do szpitala, gdzie dzięki 

o śród | szybkiej pomocy zdołano ją uratować, 
przejściu

błagać go zaczęła, by nie plamił się 
morderstwem, schował broń i odszedł

Kiedyindziej znowu zaczął ją du­
sić, ale wyrwała mu się i uciekła. 
Jeszcze nie chciała umrzeć, jeszcze 
pragnęła widywać go od czasu do 
czasu.

A on zmagał się z sobą.
— Matko Boska.. — wołał pew­

nego wieczora, kierując rozpaczny 
wzrok na wizerunek Bożej Rodziciel­
ki — odwróć odemnie te straszne 
myśli... pozwól żebym zapomniał o 
tem...

Jednak szatański plan dojrzewał 
w jego mózgu.

15 grudnia ub. r. wyszedł z na­
rzeczoną o godz. 6 rano na roraty i 
gdy zbliżyli się do strumyka, Piekar­
czyk chwycił ją za gardło i począł 
dusić, poczem gdy skonała, kopnął 
zwłoki, tak że wpadły w wodę.

1 natyle jeszcze zachował zimnej 
krwi wyratinowanego zabójcy, źe 
przeszedł 17 kilometrów do wsi Bro- 
nowie, aby wyrobić sobie alibi. Ale 
i to go zawiodło i oto dnia 16 b. m. 
stanął przed sekcją karną Sądu okrę­
gowego w Sosnowcu w składzie: 
przewodniczący Sokólski, sędziowie 
Wojewódzki i Bagowód.

Oskarżął prokurator Dobromęcki, 
bronił mec. raradistal, ekspert dr. 
Januszewicz.

Powołano 16 świadków. Kęoczyc- 
kie krasawice — koleżanki zamordo­
wanej podchodziły do stołu sędziow­
skiego, zeznając wszystkie przeciw 
podsądnemu.

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego, w mocnych słowach wzruszał 
do łez publiczność prokurator, na­
stępnie rzeczowo przemawiał mec. 
Paradistal, mając wyjątkowo nie­
wdzięczne pole do argumentacji na 
obronę oskarżonego, poczem po o- 
statmem słowie Piekarczyka, który 
do końca do winy się nie przyznał, i 
po kwadransie przerwy, Sąd ogłosił 
wyrok.

Jacenty Piekarczyk skazany zo­
stał na 8 lat ciężkiego więzienia i 600 
złotych opłat sądowych.

Zabrzęczały kajdany... Skazaniec 
rozpoczął potem pokutę w .mart­
wym domu"...

Lek.

ny Linde wypowiedział m. in. następu­
jące ref^ksje:

— Kiedy podniesiono przeciwko 
mnie oskarżenie, miałem zamiar uczyńić 
ze sobą co innego. Ale po namyśle po­
stanowiłem bronić się i staję teraz tutaj 
w pokorze przed Wysokim Trybunałem, - 

Te wyrazy Lindego zrobiły ua wszy­
stkich ooecnych w sali wrażenie, że po 
czątkowo myślą! on o samobójstwie.

Ciekawe szczegóły.
Morderca sierżant Cmielecki (gdzie- 

lndz’ei piszą Trzmlelewskl) — jak wy­
nika z jego zeznań — przygotowywał 
sie <lr> morderstwa. Czy kto stal za nim 
I nam iwił go ao mordu, trudno dziś u- 
stalić. W tym kierunku poszlaki są stąd, 
że Cmielewski jest mało inteligeatnym 
człowiem i zbyt gwałtownie wypierał się 
w śledztwie łączności z jakąś partją po­
lityczna. Pojęcie oartji w umysłach lu­
dzi nieinteligentnych jest często bardzo 
szerokie. Trudno oomvśleć, by jakaś 
partia mściła sie na człowieku, którzy 
czekał na wyrok Sądu.

Charakterystyczne są informacje inne 
o Cmieleckim. który był człowiekiem żo- 
natvm ale nienajleofei żył ze swoją żo­
na W czasie orocesu przych idził póź­
no nocą do domu, m(mo że proces koń­
czył s:e dość wcześnie. Otóż zabójcę wi­
dywano w czasie procesu w towarzystwie 
zredukowanej urzędniczki PKO niejakiej 
Orszówny, w dniu zaś krytycznym wi­
dziano go w towarzystwie kobiety w pe­
wnej restauracji orzy śniadaniu.

W zeznaniach swych oświadczył, 
Cmielecki, że Lindego spotkał przypad­
kowo, tymczasem—Jak inni świadkowie 
zeznali—szedł on za Lindem i towarzy­
szącym mu Cywlckim przez jakieś 15 
minut od gmachu Sądu aż do ulicy Brzo­
zowej, tak że świadkowie odnieśli wra­
żenie, źe Linde był eskortowany przez 
wojskowego.

Co czeka skrytobójcę ?
Morderca ś o. Lindego, zdaniem woj­

skowych kół prawniczych, oddany będzie 
pod sąd doraźny.

Wojskowa ustawa o sądach doraź­
nych, wydana w r. ub., przewiduje od­
danie wojskowych za popełnienie zbro­
dni zabójstwa, a nawet tylko rabunku 
pod sąd doraźny.

W sprawie skrytobójstwa ś.p. Linde­
go mamy do czynienia z faktem morder­
stwa, popełnionego z premedytacją i w 
wyjątkowo obciążających okolicznościach, 
gdyż morderstwa, popełnionego na oso­
bie, pozostającej pod opieką sądu. Prze­
stępstwo to jest przewidziane w art. 444 
przepisów kodeksu wojskowego.

Wydanie sierżanta Cmlelecklego są­
dowi doraźnemu uzależmoae jest jedy­
nie od decyzji dowdey Okr. korpusu.

Jedynym nieodzownym warunkiem, 
wymaganym przez ustawę woiskową, to 
stwierdzenie poczytalności mordercy I 
przeprowadzenie śledztwa w ciągu 14-tu 
dni.

Glosy prasy warszaws dej.
Wszystkie pisma warszawskie bez 

różnicy jednogłośnie potępiają mord do­
konany przez Cmłeleckiego, nawet te, 
które go Dośredmo pod.ufzily do wyko­
nania modru. Taki np. „Kirjer Poranny- 
piszę: ..Wynaturzeniu wyobrażeń o go- 
dziwości i dopuszczalności samosądów 
należy z całą energią przeciwdziałać. 
Gdyby nawet istotnie, do czego niema 
żadnych podstaw, można było przypu­
szczać, że conajinniej bezprzykładna w 
samowolnej lekkomyślności gospodarka 
Lindego pieniądzem publicznym nie po­
ciągnęłaby dla niego następstw surowej 
kary w obecnym przewodzie sądowym, 
wyrok terrźiiejszy nie zamykałby spra­
wy. Oskarżyciel publiczny b/ioy nie­
wątpliwie domagał się prowadzenia pro­
cesu przez dalsze instancje. Najsurow­
szy jednak wyrok, jaki mógłby zapaść 
na oskarżonego, nie byłby jeszcze w 
każdym razie wyrokiem śmierci. Konsty­
tucja nasza dopuszcza wyroki śmierci 
tylko w niezwykle wyjątkowych wypad­
kach zbrodni, ze zezwierzęcenia natury 
ludzkiej wynikłych".

Cytujemy z rozmysłem tylko głos 
tego jednego dzienmka, który obok ,Ro­
botnika* najbardziej zaangażiwal się w 
posądzaniu ś.p Lindego nawet... o zło­
dziejstwo.

Kekorl Światowy solsslsjo pilota.
„Polska zbrojna* podaję, Iż pod­

czas oblatywania we Francji płatowców, 
zakupionych przez Polskę, pilot polsk 
kpt Stachoń dokonał oficjalnie zatwier­
dzonego rekordu światowego przez o 
ciągnięcie w najkrótszym czasie wyso 
kości 6 tys. metrów. Wysokość tę osią 
gnąt kp. Stachoń w czasie 14 m. 38 ie 
kund. na jeduosiedzemowym „opad 31 
z 450-konnym motorem Hispaao Suita 
Rekord ten wywoła! zrozumiałą sensacje 
wśród pilotów zagranicznych.
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Powieść napisana przez K. N.
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— Gdzie jest mój syn?., poproś­
cie tu panowie Anzelma — odezwała 
się kłamanym głosem.

— Właśnie w tym celu przy­
szliśmy tu do pani — rzekł głosem 
uprzejmym Orzejko — zechciej pani 
pofatygować się z nami.

Wyprzedzając na parę kroków 
nieznajomą, agenci przeszli wewnętrz­
nymi schodami do piętrowych apar­
tamentów.

Gdy stanęli przed portjerą, sta­
nowiącą przejście do pokoju chorego, 
Orzejko odwrócił się i, uchylając dy­
wanu, rzekł:

— Proszę wejść... tam znajdziesz 
pani swego syna... uprzedzam jednak, 
iź jest cierpiący... chociaż spodzie­
wam się przyprowadzić go do zdro­
wia...

— Czy pan jesteś doktorem?
— Tak, pani, o ile mi tylko sił 

na to starczy...
Czy dosłyszała odpowiedź ajenta, 

trudno się było domyślić,gdyż z szyb­
kością weszła do pokoju...

Portjerą zasunęła się za nią.
— A teraz — szepnął Orzejko 

— chodźmy do naszego obserwato- 
ryura... przygotowałem chorego sil­
nym środkiem dla nabrania sił... a 
przytem sprowadziłem mu matkę, aby 
się nareszcie coś dowiedzieć... chyba 
stracił zupełnie władzę myślenia . a 
w takim razie dla naszej sprawy jest 
nieużytecznym ..

— Oby tak nie było — mruknął 
Romer, wchodząc za towarzyszem do 
ciemnego gabinetu, w którym oprócz 
dwuch foteli i.biurka nic więcej nie 
było.

Półcień, panujący w tym wy­
twornym gabinecie, nie pozwolił wcho­
dzącej zorientować się na razie z miej­
scowością. Po pewnei dopiero chwili, 
gdv wzrok przybyłej oswoił się z pro­
mieniami światła, spadającymi z gór­
nych wiązań rotundy, postąpiła parę 
kroków ku środkowi i spostrzegła 
ogromne łoże, na którego poduszkach 
spoczywała głowa chorego.

U wezgłowia, nieco głębiej ścia­
ny, stał stolik okryty jedwabną ser­
wetą, a na nim duża taca zastawiona 
zitpnemi przekąskami, owocami i bu­
telkami, słowem cały przyrząd do po­
siłku... nie brakowało nawet srebrnej 
maszynki do herbaty na sposób an­
gielski przegotowanej.

Jakiś niewidzialny geniusz urzą­
dził to wszystko, jakby przewidując, 
iź konferencja potrwa czas dłuższy, 
niżby się tego można było spodzie­
wać, mając na uwadze ową niepoczy­

talność chorego, tak groźnie objawia­
jącą się wśród minionej nocy.

Wygodny fotel, stojący obok ło­
ża, zdawał się zapraszać przybyłą do 
spoczynku, to też skierowała ku nie­
mu swe kroki i siadła zwolna, jakby 
się obawiała, aby tym szmerem nie 
przebudzić pogrążonego w głębokim 
śnie młodego człowieka.

Siedząc już na fotelu, słyszała 
równy oddech chorego i mogła przy­
patrzyć się bladej jego twarzy... Naj­
więcej zwracała jej uwagę biała prze­
paska otaczająca jego głowę...

Załamała ręce, oparła dłonie na 
kolanach, a opuściwszy głowę, wy­
glądała jak statua boleści..

Pierwsze objawy przebudzenia 
się chorego, zdradzały niespokojne 
poruszenia głowy. Jakoż po krótkiej 
chwili otworzył zwolna oczy i skie­
rował je z wyrazem podziwienia na 
siedzącą w ponurem zamyśleniu ko­
bietę...

Jakby niedowierzając oczom,uniósł 
się z trudem na posłaniu i z wes­
tchnieniem upadł ponownie na po­
duszki.

Ruch ten. jakkolwiek lekki, wyr 
wał kobietę z zamyślenia. Teraz ona 
zwrOciła załzawione oczy ku leżące­
mu — i wzrok jej spotkał się z wzro­
kiem młodzieńca...

Dosyć długą chwilę trwała ta 
niema rozmowa dwojga dusz, odbija­
jąc w spojrzeniu tajniki udręczenia 
i boleści....

— To ty, matko?., więc ja już 

nie śpię., czy może to złudzenie go­
rączkowe.).

Kobieta położyła palec na ustach, 
nakazując milczenie. Podniosła się 
z fotelu, obeszła cały pokój, zajrzała 
w każdy kącik., otworzyła nawet 
szafę, aoy się przekonać, czy w jej 
wnętrzu niema niepotrzebnego świad 
ka.. sporzała pod łóżko... wreszcie 
zbliżyła się do portiery, odsunęła ją, 
a podnosząc róg dywanu spojrzała, 
by się przekonać, czy za tą podwójną 
ścianą nie podsłucha kto rozmowy.

Uspokojona nareszcie, iź nic me 
przerywa zupełnej ciszy, pewna, iź 
nikt prócz Boga nie jest w jatanie 
słyszeć tej konferencji z synem, zbli­
żyła się powolnym krokiem i zajęła 
poprzednie miejsce.,.

— Tak, to ja! odezwała się głu­
cho — ja, twoja matka, nieszczęśliwy!. 
przedewszystkiem powiedz mi, jak się 
czujesz?.. jak twoje siły?., czy bę­
dziesz w stanie znieść trudy powro­
tu do domu?., co ZDaczy ta przepaska 
na głowie?..

Pomijając te wszystkie zapytania 
matki, chory obejrzał się niespokoj­
nie i zawołał gorączkowo.

— Powiedz mi, matko, gdze my 
jesteśmy?

(c. d. ».)

Sosnowiecki Urząd Celny
podaję do wiadomości, że w dniu 4 maja 1926 r o godzinie 
10 ej rano w byłej sali rewizyjnej Urzędu (Dworzec Kolejowy 
Dyrekcji Warszawskiej) odbędzie się

Licytacyjna sprzedaż 
zalegających w magazynach celnych towarów nieopłaconych 
cłem i skonfiskowanych.

Spis wystawionych na licytację towarów wywieszony 
będzie na drzwiach wyżej wymienionej sali od dnia 27 go 
kwietnia b. r. do dnia 4 maja b. r.

Towary niesprzedane w dniu 4 maja b.r. będą powtórnie 
sprzedawane z licytacji w dniu 18 maja b.r.

2380 Naczelnik Urzędu (—) M. Bajko

Fabryka Kafli, S. Djniectiugo ulica Blanowska Nr. 4<
Wyrabia i posiada wielki wybór kafli; £-£917.

Kwadratowych białych, kolorowych, deseniowych kolorowych gładkich 
biijych, wymiarów berlińskiego i małopolskiego. Płytki polewane do wy­
kładania ścian białe i kolorowe, oraz p. saizkę terakotową, która poleca i 
dostarcza w każdej ilości t. i. wagonowo i detalicznie po cenach konku­
rencyjnych. Wykonuje wszelkie roboty wciiudzące w zakres kaflarstwa 
Uttiymuje stale zdunów wykwalifikowanych Za roboty gwarantuje poi 
względem solidnego wykonania i dobroci towaru Posiada własny skład 

turtowy w DĄBROWIE GÓRNICZE! przy ulipy 3-go Maja Nr 21

I Posady i prace. ś
Zaofiarowane 10 groszy za wyr?r |

Inteligent ta panienka pjszukujf
• szycia po domacn Wiad. ,Iskra'
tle izm. 2202-1

Małachowskiego L. u
kaucją oJ zar.u
■ I- Kro.. 2

potrzebne do oufetu II kiasa z stu- 
* żące Stacja Kolejowa w Sosno­
wcu. 238

W śródmieściu Dąbrowy
potrzebne

Z tan tBkiie
z kuchnią

remont wykonam własnym
kosztem. 2716-1

Zgłoszenia filja ,lskiy“ w Dąbrowie

w formie książki, z Ilustracjami 

Obszerny dział literacki, nauko­
wy, rozrywki w nopularnej for. 
mie redagowane —Łatwy zbyt za­
pewniony.— Firmy zainteresowane 
w tej branży wyspecjalizowaner 
mogące zapewnić zbyt, niech się 
zgłoszą do Tow. Reki. Międz.
j. r. Rudolf Mosse, Warszawa, 

Marszałkowska 124
2385 sub: „C. C. 1812“.

Potrzebni zaraz 
ł INHiEI Mm 
do męskiego oddziału oraz 

2 fryzjerki 
dla oddziału damskiego 
Zgłoszenia Teodor Marweg 

Katowice, 3 Maja 40. Tel 9 54 
2297-1

Leczenie naturalne 
wszelkich chorób 

zapomocą djagnózy octu badań 
moczu i plowic, sposobem ks. 
Kneippa, oraz naturalny sposób le­
czenia homeopatii przeprowadza 

Gabinet przyrodoleczniczy

K A T o W l CE obw. Zależe
, ulica Mickiewicza'71.
| -300 i

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Duchalterji (księgowości) pojedyń 
czej, podwójnej, amerykańskici; 

rachunkowości kupieckiej; korespon­
dencji handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekułów,- 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Po ukoń- 
czenin świadectwo. Zadajcie orospek- 
tów. 1447-3
Oucl:alter-korespondent (izr), bzoard 

skromne wymagania, poszukuje 
zajęcia popołudniowego. Wyucza ró­
wnież buchalterii. Zgło stewa do ,|- 
skry* pod .Buchalter* 2*299 3

CTEŃOI YPiSTkA ze zaaiomuś. 
stenograf.i polskiej oraz języ^' 

uicmleckiego poszukuje posady, Znł ■ 
sten-a p >d I. W *t/ |
pc-sz.ikiiic zajęcia du bann-tń'-.’’ 

Fam. Zgłoszenia pisemne poi
.bamotna". _____ __________ 2ż7J

Różne.
10 groszy za wyraz. I

IZrynica pierwszorzędne pensjonat* 
** .Urszula - Stefania* .Siedlisku 
otwarte od 10 maja Zgłoszenia d 
4 maja przyjmuje Urszula Szyma u > 
wska, Zawiercie później zarząd ko 
■ticy 2350-2
k/ursy zroiu zrawieczyzny, o.eiiz . 

haft i ińr.c roboty. Przyjmuje »i 
uczennice na nuwy komplet. Sosn 
wiec, Kołłątaja II. Nowar.uwska /■ i /
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IZupię dom w Sosnowcu z wolnem 
paropokojowem mieszkaniem. Za­

liczę gotówką zł 10,000, resztę spła­
tami do umowy. Oferty do Admini­
stracji .Iskry* pod ,|otes".___ 2298-1
lĄZyprzedaż towarów żelazno-galan- 

teryjnych masy upadłości firmy 
,T. Cbrzauowski". oosuowiec, Pusud- 
sudklego 14 Ceny obniżone 30 proc.

.326
f|o nabycia piękne nowości gteurgi - 

nij kaktusowych, także gladjol.* 
(mieczyki) Dąbrowa Redea, Błotna 2.

236ti

Kupię pianinu 
oferty do filji 

dl.) , *■■ i ~

w uooryin stanie
. skry* Dąbrowa

23o7

Iau.u opizCjain niaszyuv uąOCu.u- 
kową du sz.cia i haftu, mato u- 

żywaną, Sielecsa 27 m t> 237z-2
f ortepian Sajdlera używany sprze­

dam. Będzin, Koiłątaja 30, Baron- 
blatt_______________ _____________ 2388

i Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz. i

SIEnografji wyucza wszystkich bez- 
pralnie, listownie, instytut .'.tedo- 

graltczny, Warszawa, Krucza 20 
‘___________________ ______ 2014 9 _

Osoba, posiadająca świadectwo u- 
kończenia Szkoły Handlowej, zna- 

tąca księgowość, rachunkowość, pi- 
sząca biegle na maszynie poszukuje 
posady Może pracować trzy miesiącu- 
bezpłatnie. Zgłoszenia pisemne do 
Admimstracji .Iskry* pod .Posada".

 2i79-2

MebiC, tOŹne otomany wyo . 
za gotówkę i na raty Sosnowe- 

Pogoń, ulica Nowopoguńska 17. z3r.. 
cia Antczak. ___ 21.75-L'
tĄ/.LLA inż.”Pętkowskiegj w Su 

snuwcu przy ulicy Naftowy • 
terenem około 30 tys. metrów u 
wynajęcia od 1 maja Wiadom ,s 
p Fr. Dobrowolski, Kołłątaja b 
______________________________ 2377

| Poezukiwane 5 groezyza wyraz |

potrzebna mamka. Sosnowiec, C ■ | 
■ _8na 8, Czapn i t, 235'2-2 )

Lokale.
10 groszy za wyraz. (Zgubione dokumenty. |

10 gruszy za wyraz. p

rjwuch panów poszukuje umeblo 
wanego pokoju z usobnem wej­

ściem w śródmieściu. Zgłoszeń,a w 
administracji poa .umeblowany. 

2235-1
I etnie mieszkania po 1 pokoju z 

Kuchnią okolica Ząbkowice Ce­
na 50 zł mesięcznie. Wiadomość: 
bosnowiec .Iskra", 2335-2
poszukuję dwa pokoje z kuchni1 
* słoneczne ną 1 lub 11 piętrze z 
wodociągiem i światicm elektrycznym 
w śródmieściu Susnowcą Oferty nad 
syłac, . iuir*ów Tiyounalsz., skrzyn­
ka pocztowa 13 — dia „8- A

jzatowice. 4 pokojowe piękne in t- 
szkanic, południowa czę$e, wszel­

kie wygouy, telefon naiyc. ni ist uu 
nastąpienia. Oferty do AJiu.n.siracji 
im.-l ,hlit.-________  24<o 2

[Znika Stanisław zgubił książęca 
wojskowa, wyaaua przez i<> 

b.sr.^w.cc .319-1 ,
K orni w.lv*>)i8S) zguo.. .si^zeu 

woiskową, wydauą przez Id U. A 
r1 w Mo Jimie - ar. c... 2325-1
4'leśna Wiauysraw aguo i ss i. 

wojskówą. wydaną, przez t 
aujnuwiec,2329-1

S-isnuwtec

Pr>

palta WiaUjsław zguou zsiażcuz' 
* Kasy chorych, wydaną przez ku 
.jiiliuss" 2365-2

parka Leoa zgubł książkę wojsk-' 
* wą, wydaną przez PkU Bęo-'

ID adysław Kwiatkowski, zgu' 
VY duwod osobisty wyd przez g1" 

luiu-ń, kart; odroczenia wydaną prze'- 
i'KU Bęuziu i wyciąg z ksiąg luJ, 
iwści wyd. przez gm. Poręba oa 10"!', 
Feliqi jodłowskiej.________ 2285 J
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